
Nal»żyt*fś p i (2t (v ł  m tzizni g*tfw n  C e n a  « g z .  2 0  § r

GŁOS NARODU
f Nr. 315. —  ROK XLI. REDAKCJA, ADM INISTRACJA i DRUKARNIA, KRAKÓW , UL. S'W. K R ZYŻA  11

K O N T O  P. K . 0 .  W A R S Z A W A  N R . 140.055.—  K O N T O  P. K . 0 . K R A K Ó W ,  N R . 401.099.

R e d u k c ja  n ie z a m ó w lo n y e a  a r t y k u ł o w i  
nt® z w ra c a  t n ls  h o n o ru je ,  I ls td w  1

n ie o p ła c o n y c h  ni©  p r z y jm u je .  1

P I Ą T E K

16 LISTOPADA 1934.

Przedpłata wynosi: W Krakowi* 
z • BOSzeniAKt »*z odnoszsnia

Ha ohti.rz. Państwa no!ak. I
i  przesyłką pocztową Zagranicą 7a każdą zm ian ; adresu dopłata 50 gr. 1

M ie s ię c zn ie ....................... 5* -  * ł .  I 4 *5 0  z ł . 5 . -  z ł .  | 8 . _  zh
R e d a k c ja  p r z y jm u je  s t r o n y  | 

o d  g o d z in y  11 . d o  13. §TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-80. ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06.

Groźne protokoły rzymskie.
A  w ię c  —  don osi P . A . T . —  podp isano g n ię ty  z te g o  tw ie rd zen ia  —  skoro  W ę g r y

w  R zy m ie  „ p r o to k o ły " .  a lbo  „p a k t  tr ze ch 1'; 

d o  k tó r e g o  „n a  ra z ie “  p rz y s tą p iły : W io c h y , 

A u s tr ja  i W ę g ry .  M a on być..- A le  od d a jm y  

g lo s  „C z a s o w i" .  N iech  p rz y ja c ie l W ę g ie r  p o ­

w ie  nam  o celach  te g o  p ak tu ! Z eb y  nas n ik t 

n ie  posądza ! o  p rzek ręca n ie  fa k tó w , lub 

O p rzesadę !

„Zaw arty  w  Rzym ie pakt trzech —  

pom iędzy W łocham i, W ęgram i i Austrią

chcą sob ie „p o p ra w ić "  g ran icę , to  —  n iech  

sob ie p op raw ia ją . N a s  to  n ie  d o ty c z y !

Jes t to  p o g lą d  m y ln y , a  p o lity k a , k tó ra  

się n a  n im  op iera , je s t p o lity k ą  sam obójczą .

„T r a k ta ty  p o k o jo w e  n ie  są w ie c z n e " .  

T a k ! N ie  trzeb a  nas o tem  p rzek o n yw a ć . 

A le  z te g o  n ie  w yn ik a , że w  ic li deptan iu  

m a ją  p om a ga ć  ci, d la  k tó ry ch  (ja k  d la  P o l­

sk i) b y ły  rob ione. Jest w sp ó łza le żn ość

ma charakter w ybitn ie rew izjon istyczny.; pań s tw  p od  w zg lęd em  gosp od a rczym , jest- 

O fic ja ln y  k om u n ik a t s tw ie rd za  w p ra w ­

d z ie , ż e  pak t ten  je s t  o tw a r ty  d la w szys t-

ta k że  w sp ó łza le żn ość  pod  w zg lęd em  p o lity c z  

nym. T a k a  w sp ó łza le żn ość  is tn ie je  m ięd zy  

k ich  —  a le  d o d a je  za raz z a s e tr z e ż e n ie , ' P o lsk ą , a  p ań stw am i M a le j E n ten ty . a  istn ie- 

że  ty lko  te państw a m ogą być don dopu- je  o tw a r ta  ro zb ieżn ość  m ięd zy  P o lsk ą , a \A e-

gram i. K tó ż  za rę c zy , że  n ie  zech ce  k toś . 

w  d ro d ze  w o jn y  o c zy w iś c ie , „ r e w id o w a ć "  

k tó re jś  z n aszych  g ra n ic  w  ch w ili, g d y  W ę ­

g r y  zab io rą  się do odeb ran ia  S ied m iogrodu ?

szczone, które jego  program  rew izjon i­

styczny w  całej pełni uznają. T łu m a czą c  

sens te j d ek la ra c ji od w ro tn ie , trzeb a  

s tw ie rd z ić , że  z  paktu trzech w ykluczona

jest cała M ała Ententa, d la której rew i T o g o  nikt n ic  m ożo  za ręczyć . N ie  ch cem y

p rzesa d za ć ! A le  w y d a je  się nam praw dopo- 

dobnem , że  moment rozbierania państw  M a­

łe j Ententy będzie początkiem czwartego  

rozbioru Polski. M im o w szy s tk ich  p a k tów  

i tra k ta tó w , k tó re śm y  p odp isa li... N ie  u p ie­

ra m y  się p rz y  sw ojem  zdan iu ! N a sze  zas trze ­

żen ie  p o d d a jem y  pod  ro zw a gę  op in ji. N ie c h ­

że się zn a jd z ie  w reszc ie  w  P o ls c e  ja k iś  p o ­

w a ż n y , ja k iś  a u to ry ta ty w n y  czyn n ik , k tó r y  

p o w ie : —  zapew n iam  w as. że ro zb ió r  państw  

M a łe j E n ten ty  na. rze cz  W ę g ie r ,  c z y  W ło ch  

n iczem  n ie  g ro z i P o lsce !... P ro s im y  bardzo !

W re s zc ie  —  W ę g r y !

P o  a r ty k u le  p. W a ń k e  zam ieszczon ym  

w  „G lo s ie  N a ro d u "  n am yśla ł się ,.T. K . G .‘ ‘ 

'p r a w ie  ty d z ie ń  i  w  koń cu  t,cn „a n tyw ęg ie r -  

sk i“  a r ty k u ł w yjaśn ił, tem , że  „G lo s  N a ro ­

d u " je s t  „o b c ą  agen tu rą "... J es t po lsk ie  

p rz y s ło w ie  k tó re  się w  sam raz nadaje, jako  

o d p o w ied ź  n a  in syn u ac ję  „ I .  K .  C ..‘ . Z a ezy . j 

n a  się zaś od s łów : „ K t o  jada  fla k i"...

B ro n ią c  p ew n e j Hnji w  p o lsk ie j p o lity c e , 

za g ra n ic zn e j, tr zy m a m y  się  p ew n ych  zasad... 

B y ł  czas, k ie d y  .1. I\. O ."  zw a lc za ł C zech o ­

s łow a c ję . P o te m  p rz y s zed ł in n y. k ie d y  re ­

d a k to r  „ I .  K . C “  n a  b an k iec ie  w  P ra d ze  za­

p ew n ia ł u rzęd n ik ów  c ze sk ie g o  M in. S. Z. 

o  n a jlep szych  uczuciach  .1. K . C .“  d la repu- 

.b liki c zech o s ło w a ck ie j. D ziś  „T. K . C ."  ma 

irane p o g lą d y  n a  te  sp raw y. I  o c zy w iś c ie  

ies t zd z iw io n y , ż e  d ru g i k ra k o w s k i dzień  ■ 

n ik  w o a le  n ie  id z ie  w  ie go  ślad w  J es teśm y

Wobec niejasności dekretów o ' ' .
W arszaw a, 15. 11. (T e le f.) W  związku izb i organ izacy j rolniczych odbyło się zebrani# 

przedstaw icieli roln ictw a, na którem om awiano dekrety  oddłużeniowe. W  dyskusji i pow zię­
tych uchwałach dano w yraz żalow i, że oddłużeniem  nie ob jęto za ległości podatkowych 
i ubezpieczen iowych oraz, że w  dekrecie nie zastosow ano powszechności oddłużenia. P os tan o ­
w iono poczynić zab ieg i u czynników  rządow ych , aby przep isy w ykonaw cze do dekretu oddłu­
żeniowego rozstrzygn ęły  szereg wątpliw ości i określiły  b liżej zbyt ogó ln ikow e postanowienia. 
Uchwalono podjąć akcję uświadomienia rolników o korzyściach, jak ie  im daje dekret od­
dłużeniowy.

Gzy Polska zezwoli na werbowanie
u nas do milicji plebiscytowej Zagł. Saary.

W arszawa. 15. 11. (T e le f.) W obec  zb liża ją­
cego się terminu plebiscytu w  zagłębiu ?aarv  
w  kolach dyplom atycznych mó-wi się w ie le  o 
formowaniu m ilicji pod rozkazam i prezesa tym ­
czasow ej kom isji rządzącej p. Kr.oxa. W erbu­
nek do tej m ilicji idzie opornie, a o Ile chodzi

o  Polskę, to nasze czynniki m iarodajne dotych  
czas nie za ję ły  stanowiska w  spraw ie tego w er­
bunku. W  sferach dyp lom atycznych  budzi za­
ciekawienie. czy  czynniki polskie określą sw ó j 
stosunek do tego zagadnienia, czy  te ż  p rzejdą 
nad nim do porządku dziennego.

zjonizm jest najgroźniejszym  w rogiem ".

Zdan iem  w ie c  „C za s u " z a w a r ty  w  R z y ­

m ie  „p a k t  t r z e c h " zm ie rza  do  r ew iz ji gran ic .

T o  jed en  punkt., n a  który- ch cem y  zw ró c ić  

u w a g ę ! A  te ra z  d ru g i!

„K n r je r  W a rs z a w s k i"  (zn ó w  w o lim y  p o ­

wołać- s ię  na g ło s  o b c y ) s tw ie rd za , że  w ę g ie r  

s łd e  d z ien n ik i o m a w ia ją c  „p a k t  tr z e c h ",  z lu ­

b ośc ią  c y tu ją  o św ia d czen ie  h it le ro w sk ie j 

„D eu tsch e  A llg e m . Z e itu n g " ,  k tó ra  s tw ie r ­

dza.. ż e  —  M ussolin i m yś li o  rew iz ji g ran ic  

„w y łą c z n ie  d ro gą  w o jn y " .

■test to  n r*w d a ! D o b ro w o ln ie , d ro gą  ro ­

k ow a ń  p o k o jo w y  cli, C zech o s ło w a c ja  n ie  o d ­

da  W ęg ro m  S łow a  c z y  zn y  lub  R u si P r z y k a r  

p a ck ie j, an i R u m u n ja  S iedm iogrodu . A p e ty t  

W ę g ie r  m oże  b y ć  za sp o k o jo n y  t y lk o  p rzez  

w o jn ę !

\ w ię c  w  R z y m ie  —  zdan iem  „C za s u "  

i  zd an iem  „K u r je r a  W a rs z a w s k ie g o "  —  p o d ­

p isan y  zo s ta ł a k t  zm ie rza ją c y  do  w y w o ła ­

n ia  w o jn y . W o jn y  w  zag łęb iu  naddunaj- 

sk iem , a  w  k o n sek w en c ji —  bo  p rzec ie ż  n ie ­

m a  co  d o  te g o  w ą tp liw o śc i —  i  eu rop e j­

sk ie j... M a to  b y ć  w o jn a  o c z y w iś c ie  na k o ­

rzy ś ć  W ę g ie r !

P o w ie d z ia w s z y  to , b ąd ź w y ra źn ie , bądź 

m ię d zy  w ierszam i, u sp ok a ja  „O zń s "  że  ,;p a k t 

t r z e c h "  g ro z i t y  lic o ( ! )  pań stw om  M a łe j E n ­

te n ty  —  i  to  t y lk o  ( ! )  ja k o  os trzeżen ie , b y  

w y m ien io n ych  z iem  n ie  u w a ża ły  za  sw o ją  

w ic  su ość —  a  z re sz tą  m om en t zab ran ia  ty c h  

z iem  p rzez  W ę g r y  n ie  je s t  jeszo.ze „ b l is k i" ,  

m a ją  w ię c  pa rę  la t  sp ok o ju !

Tnne d z ien n ik i rzą d o w e  d o tą d  nie w y p o ­

w ie d z ia ły  s ię  c o  d o  t e g o  paktu. W id o c z n ie  

b a rd z ie j są skon fu n dow an e , n iż „C z a s "  

rzym sk iem i p ro tok o ła m i. N ie m a  jed n ak  n a j­

m n ie js ze j rac ji, b y śm y  m ilc z e li m y, k tó r z y  

o d  la t  k on sek w en tn ie  b ro n im y  u trzym a n ia  

tr a k ta tó w  p o k o jo w y ch , a  w ię c  i  g ran ic  p ań ­

s tw o w y c h . w  m ocy’ ! R zy m sk i p a k t bow iem - 

za g ra ża  w  równiej m ie rze

co i ca ło śc i P o ls k i! P ie rw s ze  chyba  dość  je s t j  zdan ia , ż e  W ę g r y  sp row ad zon o  cło ich w ła- j o b e c n ie  k w e s t ja

Jugosławia wydala niepożądanych Węgrów.
Budapeszt 15. 11. „M agyar-O rsag" i inne j w y  eh. BiaJog,rodzili dziennik ,,¥rem e1’  ogłosił 

dzienniki -węgierskie donoszą z B iałogrodu, że w iadomość, iż  w ładze w ęgiersk ie w ys ied liły  z 
w ładze jugosłow iańskie w ysied la ją  masowo W ę  pogranicznego kom itatu Baranya wszystk ich 
gr.fw , zam ieszkujących w  Jugosław ii. D otyczy  obyw ate li jugosłow iańskich, k tó rzy  nie chcieli
to zarówno osób pojedynczych, jak  i całych ro­
dzin.

„Budapesti H irlap " i „N em zeti U jsa g " pro­
testują przeciwko tym  zarządzeniom uważając 
je  za pogw ałcen ie zw ycza jów  m iędzynarodo-

zapisać się na członków terorystycznej organi. 
zacji chorwackiej.

W yda len ie  niepożądanych żyw io łów  
w iedzia ł rząd bułgarski już uprzednio.

zapo-

Gdy Włochy wyrzekną się rewizjonizmu...
Paryż, 15. 11. (P A T .) Prasa bardzo żyw o 

om awia przyszłą podróż min. spraw zagr. La- 
va la  do Rzymu oraz stosunki francusko-wło- 
skie i wlosko-jugoslowiiańskic.

„L e  Journal" uważa, że jedyn ie zbliżenie 
pom iędzy W łocham i a Jugosław ją m oże sk ło­
nić W łoch y  do porzucenia i do o-dsunięcia się

od rew izjon istycznej kampanji w ęg iersk iej. —  
„ L e  M atin " stw ierdza, iż  od czasu w o jn y  po 
raz p ierw szy pom iędzy Francją a W łocham i do 
szło do wyjaśnienia w  sprawach kolonjalnych.
Porozum ienie w  te j sprawie jest w  interesie 
obu kra jów .

  0 0 0 ------------

Trzy ołówne niebezpieczeństwa.
Paryż, 15. 11. (P A T ) Senator do Jouvenel j powinna zm ierzać do zastąpienia p o lityk i nle- 

w yglos ił w  „N o u ve llc  Echo de la  P a rt '' odczyt stałych kom binacyj, opartych na chw ilow ych
na tem at zagranicznej p o lityk i Francji. Mówca 
sądzi, że  idea bloku francuskiego (m etropo lja  i 
ko lon je) powinna być złączona z ideą bloku ła­
cińskiego. Za g łów ne niebezpieczeństwo dla 
sprawy pokoju sen. de Jouwenel uważa ewen-

wspóluych interesach' po lityką  opartą na mię­
dzynarodow ych zasadach.

Cefem sk ró cen ia  dyskusji b irfie to w e].

Paryż, 15. 11. (P A T .) Celem  przyśpieszen ia

2) atak na Polskę lub Czechosłowację i w re ­
szcie 3) próbę przeprowadzenia siłą rew izji trak 
tatów pokojow ych . Gwarancje zabezpieczające 
przeciw ko tym  ewetualcościom  można znaleźć 
równocześnie w  sojuszach, układach w  Locar- 

jedn ak  p ew n i, że , k ie d y  spraw a r o z b ie r a ; n,°  (? ) i pakcie L ig i Narodów. P o lityk a  Francji 

C ze ch o s ło w a c ji w e jd z ie  n a  gru n t rea ln y , ra ­

zem  z nam i i  z ca lem  po łsk iem  sp o łeczeń ­

stw em  b ron ił b ędz ie  tra k ta tó w  p ok o jo w ych .

M oże  sob ie  n a w e t w te d y  napisać, że  „-.aw - 

sze i  w s z ę d z ie "  ty ch  tra k ta tó w  b ron ił, a na-

tnalności: 1) zaatakowanie gran ic francuskich, uchwalenia budżetu, izba przyję ła  wniosek, na
podstaw ie k tórego  w  czasie dyskusji nad bu­
dżetem niedopuszczalne będzie dom aganie się 
odsyłania pewnych kw esty j do kom isji finan­
sowej, jeże li żądanie tego  rodzaju nie będzie 
pochodzić od rządu lub przedstaw icie li te j k o­
m is ji —

Osobny wydział motoryzacji.
W a rs z a w a , 15. 11. (T e le f . ) .  M in is te r s tw o  

K o m u n ik a c ji  p o s ta n o w iło  u tw o r z y ć  sam o- 
w e t  p r z y to c z y ć  to as t p. red. R ubla , w y g ło - 1 c i e l n y  w y d z ia ł d la  sp raw  m otoryzacji, 
s zon y  w  P ra d z e ! | N a  c ze le  te g o  w y d z ia łu  s ta n ą ć  m a  p u łk .

M y  te g o  n ie  p o trzeb u jem y . Ż y c ie  jest R u s in . W  s fe ra c h  o d n o ś n y c h  o c z e k u ją , że  

tw a rd e , i  t y lk o  c i s ię  osto ją , k tó r z y  są tw a r- ! u tw o r z e n ie  s a m o d z ie ln e g o  w y d z ia łu  d la

p o k o jo w i E u rop y ,^ d ż i. K ie d y  się w o jn a  sk oń czy ła , b y liś m y j

jasne. K a ż d y  ro zsąd n y  c z ło w ie k  w ie ,

s p ra w  m o to r y z a c j i  r o z p o c z n ie  no w y  okres  
w  dziedzin ie sam ochodow ej w  Polsce. —

p o l i t y k i  s a m o c h o d o w e j
że, ś c iw ych  g ran ic . I  diziś to,samo m ów im y. T e n  je s t  n ie w y ja ś n io n a  g łó w n ie  z te g o  p o w o -

sk oro  żadn e z p ań stw  M a łe j E n ten ty  n ie  od- naród , k tó r y  p rzed  1000 la t y  skądś, z A z ji,  

d a  d o b ro w o ln ie  ziem . po  k tó re  W ę g r z y  w y -  w d a r ł się w  sarno serce S ło w ia ń s zc zy zn y  

c ią ga ją  ręce , to  „ r e w iz ja "  oznacza w o jn ę  n a -_ i p o tem  ro zp ych a ł się w  o k o ło  za ga rn ia ją c  

p rzód  w  zag łęb iu  naddunajsk iem . a n a s tęp - . coraz n o w e  s łow iań sk ie  z iem ie, musi ju ż z o ­

n ie  i w o jn ę  europejską... P e w n y c h  w y ja śn ień  stać p rz y  tych  gran icach , k tó re  dziś ma. —  

w y m a g a  d ru g ie  tw ie rd zen ie : —  pak t rzym - f -R e w iz ja *  ‘na k o rzy ść  W ę g ie r  będzie  k rzyw -

ski zagraża całości Polski. d ą  S ło w ia ń szc zy zn y . N iech  do te g o  p rzv-

W  p ew n ych  k o łach  p o lity c zn y ch  u nas k ła d a  ręko  N iem iec  lub  W io c h : nie pr/.yło- 

panu je  p og ląd , k tó r y  s fo rm u ło w a ł w y ra źn ie  ż v  je j  P o la k .

p. M a ck iew icz : 

w ie c zn e "...  I  -

„ t r a k ta ty  p o k o jo w e  n ie są 

■ ta k  b rzm i w n iosek  w yc ią -

„ P a k t  tr z e c h "  je s t  g ro żn em  m em en to  clla

E u ro p y  i  d la  P o lsk i! (W .  Z.

du. że  p r o w a d z i  s ię  ro zm ow y  w  sp raw ie  
now ych  u k ła d ó w  h an d low ych , k tó re  w p ły­
n ą ć  m o g ą  n a  s p ra w ę  m o to ry z a c ji.  Jak  w  La 
d om o  s z e re g  p a ń s tw  z A n g l ją  na c ze le  w y  
s u w a  ja k o  z a s a d n ic z y  w a ru n e k  z a w a rc ia  
t r a k ta tu  h a n d lo w e g o  im port sam ochodów  
do P o ls k i p rzy  zastosow an iu  u p rzy w ile jo ­
w an y ch  staw ek  celnych. Z kw estiją  m o to ­
r y z a c ji  k r a ju  z w ią z a n y  je s t  p ro g ra m  rob ót 
d ro g o w y c h  w  rok u  p rz y s z ły m  o ra z  n o w a  
k a lk u la c ja  cen  sa m o ch o d ó w , w y tw a r z a ­
n ych  p rz e z  P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  In żyn .

H o p i i  I  9 l f c e  

W D R 0 8 E R J I  im. SW.  T E R E S Y

STEFANA HYIY *£«•-
n rd fs , kr«MT, psrfaiuy, w e iy  kg lo isk i*  
kosmetyki, *ąbki, j j U i t t r i a  toaletową 

liet*, chemikalja i i  d.

TOWAR W  W IELKIM  WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

C »ay siakie. Ceny niski*

Dl,A ZWABIENIA TURYSTÓW 
DO NIEMIEC.

Berlin, 15. 11. (P A T .) T ow arzystw o  koioł 
niem ieckich zdecydow ało się przyznać obyw a­
telom  zagranicznym  oraz Niem com  z  zagrani­
cy, pod ióżu jącym  po R zeszy  w  okresie zim o­
wym (od  21 grudnia do 17 marca), dalej na 
św ięta W id k ie jn o cy  (od  13 do 29 kw ietn ia ) i 
w leeie (od 1 czerw ca do 31 październ ika } zn iż­

ki k o le jow e  w  w ysokości 60 p rocen t

^
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O c ie m p f s i ą t n i t i ? . .
„Legjon Młodych4* pod wpływami P P S.

„R o b o tn ik 11 (o rga n  T’. R. 

trybuną, p rasow ą  te j częśc i

S .) jos t obeen io 
C łd im ków  . .L i-

Powodzianie ieszrze nie pnsiadaja odzieży
K raków , w  listopadzie.

Właśnie otwarto skrzynio z odzież i. nade- 
kl*-f£ą» (tar dla powodzian, W ki*k(iw4kitn coś 

grjanu M lod yclw ,  która- j e s t  n ie z a d o w o lo n a  m»gazynfi) zbiórkowym przy ulicy W arskr.w-; mi.
sklej robota idzie już

;o —  myśl ta przejmuje dn żywegie. W  nn 
kmm niejszym  chyba domu zawsze się znajdzie 

/. odzieży , ezein podzń lić  sk; można z ty- 
k tórzy  nic nie maja. Każdą sweter, każde

z „czystki*4 przeprowadzanej przez komeii
dę  g łó w n ą . /  n ie g o  tfń& d o w ia d u jem y  się, i e  skrzyń w idziano tu od lata a 
o p o z y c ja  p rz e c iw  k om en d zie  ,X o g .  M ło d ych 44 ■ rodzaju niaspodzianką. 
w y d a la  o d ezw ę , w  k tó re j m. in. pow ieęl :i*i-1 K ob iety  w grubych farfucleu li.

W obronie górników polskich
wc Francji.

Deputow any G iatien  zam ieszcza w radykał 
nej „E re  N ou ve lle ”  artyku ł pośw ięcony spra­
w ie góralików polskich w e  Francji.

Francuski parlam entarzysta zw raca uwagę 
na katastrofę, jaka w yd arzy ła  się w  kopalin 

de la  Palude, gdz ie  na 32-ch

* o :
„ W  bezsilnej wściekłości nieJ dni ki p rf- 

torjanów  B ielsk iego (konieudanta gluwne-

ow iązanem i chustką, wyjm u ją jedną -zisikg f o  
drugiej. T ym  razem są to przeważna p a lii,  u- 
żywjine. w ie le  porządnych, n iektóre z podartą

prawnie, ileż to takich znoszone już, ale cieple palto, każda para bu c i-j,v Saint P ierre
aż-i.lu jest .sw ego ; kuw ula dziecka, czepie pońcszochy, ^zaUJE rę-1 górników  zginęło 17 Po laków , Ten  odsetek poi

kaw łezki, każda sztuka b itTzny, zdakm  do no- j akitHi gó iu ikow  m iędzy ofiaram i zasługuje na
<rlowami szenia — wszystko się przyda i niczego nie bę- uwagę w  momencie, gdy  p racow nicy endzoziem

;ie za w iele. 
( h h b v  trzymać się cyfr w,j kazów ,

. (scy w e Francji są. przedm iotem  namiętnych i 
j a %  gieraz n i e o (I p o w i a de j ą c y  c h izeczyw istośc i są-

hpurządz-tją kom itety pomocy ołiarom powodzi, dou. Już w  okresie przedwojennym  kopalnie
ektóre biudue... Są także ją k ie ś ' m ogłoby s ię . .aławać, że ofiarność sim łeczeń- j fm nenskie cierp iały na brak pracowników .

•dobyty ze stwa spełniła swą rolę: sto kilkadziesiąt, ty  się- 'Wskutek te g o  kom panje górnicze zdecydow ały  
ii o i tar i uszu ty  sztuk odzieży  i bielizny nadesłano jeszcze gj,, j U7 w rokit 1908 sprowadzić górn ików  po]- 
rzy si oliku [ w okrasie letnim do sambgti k rakow sk iogo ko skieh, pracują cynii w  W estfa lji.

g o ) ch w yc iły  za kastety  i noże, masakrując | potkzowką. niet 
w  dniu 9 b. m. trzech bezbronnych lcgjo - • czapki, swetry, szaliki. Każdy w; 
nistuw w  lokalu organizacyjnym . D yrygo- skrzyni kaw ałek  jest- notow any na k i 

w ali ..akcją.'’ kom. ndant okręgu stołeczne- przez iunkcjonarjuszkę, W dzrą&ą P>'
go  P iotrow sk i i W iorzbicki pod kontrolą obok. Według1 rodzaju garderoby rzeczy -są m itelti. A le  na. odzianie wioe-ej, niż stu tysięcy ■ \y czasie w ojny praw ie połow a szybów  u- 
btróża praw h-gjonowych... OLz.-wskmgo, wkładane do w orków , a napełnione worki, za- niemal dosłownie nagich dorosłych i dzieci, p °- ]£g la zniszczeniu, a górn icy  zostali rozprószeni, 
który niedawno ..pacyfikow ał’4 radykałów opatrzone numerem i kartką z w yszczególn ił trzeba znacznie w ięcej, niż po jednej sztuce b ie j Zawezwano znów górn ików  polskich, a w ten 
białostocki*li przy  pomocy... p o lic ji ’1. uiem zawartości, odsyłane są. do m iejskiego *a  lizn y  lub odzieży na osobę, zw łaszcza, że ogól sposób do departamentów' górn iczych  Ua półno-
,.R o b o tn ik '4 don os i z trium fem  że  ode- kładu dezyn fekcy jnego , k tóry  dezyn fekcją ( n-e określenie ..odzież i b ie lizna1, w ca le  nic mó .y  Franięji od r. 1*.)28 przybyło  wielu Polaków . 

2w a  k o ń c z y  się n asiępu jącem i zw ro ta m i: przeprowadza zada,rano. Zdezyn fekow ana odzież* w i o tern, jak ie  rzeczy i w  jakim  stanie przy- ( Jdczba ich osiągnęła 220 t/Sięcy. Dzięki temu
licdiugo zazw ycza j przebywa na składzie w  

m agazynie: w ork i wkrótce w ędru ją na tereny 
row iawnictwa.

Czasami ze skrzyni i  paczek, nadesłanych 
przez ofiarodaw ców , w ydobyw a  się

D A R Y  O B A R D ZO  N IE P R Z Y J E M N E J  
-P O S T A C I:

..Precz z faszyzm em ! Niech ży je  soli­
darność Św iata  P racy ! N iech ży ją  K lasow e 
Zw iązk i Zawodowe!-*

'P on iew a ż  „k lasow a ,41 zw ią zk i za w o d o w e  
są  o rga n iza c ją  socjaH sfcyczno-koinunistyez- 
ną. w ię c  k o ń c z y  s ię  n a  tem , c-o p rzep o w ia ­
d a liśm y : san acja  s tw o rzy ła  o rg a n iza c ję  ( „ L e  
g jo n  M ło d ych 44) d la  so c ja lis tó w  i k o  mu ni
s tów !... Z  p ra sy  rzą d o w e j d ow ia d u jem y  s ię , tak zniszczone łachmany, że niew iadom o, co z 
ż e  z a ło ż y c ie l - L e g ,  M ło d ych 44, p. Janusz Ję- niemi począć.. A lbo  tak brudne, iż pojąć nie 
d rz e je w ic z ,  w y je ch a ł do Pozn an ia , by  oć lw ic ;m ożn a, ze nie w stydzono się zapakować ich i 
d z ić  tam te js ze  o rga n iza c jo  m ło d z ie ży  sana-j wysłać bez poprzedn iego uprania i pocerowania 
c y jn e j, t. j .  b y  r a to w a ł  „ L e g io n  M ło d j ch “ . ! dziur w pończochach, bez załatania koszul i rę­

kaw ów  u bluzki. Są w idocznie ofiarodaw cy, 
którzy m ają dobre serce, niewątpliw i.", lecz n- 
waaają, że brud jest koniecznym  dodatkiem  do

C zy m u się  to  uda?

3póć o Hom tra!
O rgan  k ra k o w s k i „M y ś li  M o c a rs tw o w e j44 

(sama c y  jn o ■ k onse rw a ty  w n e  j )  „C i> -ita « acade- 
m ica 14 oburza s ię  na k ra k o w sk i o d d z ia ł „ L e -  
g jo n u  M ło d y c h *  za  w y d a n ie  o d e zw y , w  k tó ­

rej g ło s i, ż e  jest
„jed yn ym  spadkobiercą ideolog;,i Marszał­
ka  P iłsudsk iego” . 

jYV tem  sam em  p iśm ie  ozy ta .m y ;
„U w ażam y się za jedynych  spadkobier­

ców  czystej idei L eg jon ów  j k roczym y z du

■tędzy i że powodzian ie muszą żyć  w  błocie.
T e  okazy m iłosiernego niechlujstwa są od­

kładane osobno, bo by łoby  iweraz złośliwem  szy 
derstwem odbanzyć pow odzian  niezdatnemi do 
użytku szmatami. Nurazie jednak nawet sprze 
daż tych odpadków do od leg łych  papierni nie 
kalku lu je się ze  względu na koszty  przesyłki. 
N a  szczęście ilość tych  ga łgan ów  nie jest tak 
znaczna —  mniej w ięcej oko ło  a%.

siane b y ły  na teren pow odziow y.
P ra n i zim owa

Z B IÓ R K A  O D ZIEŻY D L A  ZN IS ZC ZO N YC H  
P O W O D Z IĄ

wsi ; m iasteczek ma niesłychanie doniosłe zna­
czenie —  jest naprawdę akcją ratowniczą w 
(Kitem słowa znaczeniu. W ynędzn iałe dzieci i 
dorośli jeszcze bardziej potrzebują-ciepłej odzie 
ży , n iż ludzie syci i zdrowi. A  przecież zdro­
w ie powodzian poważnie zostało nadszarpnięte 
i przejściam i tragicznych cnwil i ztenti obecne 
mi warunkami m ieszkainemi w  napoi rozw alo­
nych i niezawsze dobrze wysuszonych domach.

 o o o ----------

Pod rozwagę komitatów
powodziowych.

Od jednego z naszych C zyteln ików  o- 
trzym itjem y następujące uwagi:

Pon iew aż ani jeden pow iat Jv kraju nie zo ­
stał w  całości przez powódź zniszczony, a ty l­
ko pewne obszary pewnych powdatów, w ięc 
także zapom ogi w inny być  w edle tego  rozdzłe

D rugi dział darów1, k tóre nie m ogą być uży- \ lane. Pom oc w  zbożu, ziemniakach i t. d. o trzy
m ą pod sztandarami Marszałka. Musimy' je- ( te dla powodzian —  to dary osób niepraktycz 
dnak zapytać, oo kieruje tpimi ludźmi, -któ- nych, nie m ających pojęcia, co możo b y ć  po­
r ty  usilnie i ślepo popierają „L e g jo n  Ylło- trzebne na wsi, lub też rzucone od ni®cteg#śa. 
d ych 4’ . Po co wali się grube tysiące na pro- W  paczkach dla powodzian nadchodzą atłasu 
pagandę komunistyczną, przez subwencjono we pantofe lk i na w ysokich obcasach, kapelu 
w an ie organizacji. C zy  nie lep iej sprowa- sze damskie, gorsety  z czasów prababek, g&zo- 
d z ić  poprustu z Sow ietów  w yszkolonych  agi we szalik i i tiu lowe w oalid , p rzejrzyste  sukien-

_ ta torów  nmrsizmu? D la szerokim i rzesz a- 
kaJem ickich pozostanie to zagadką44.

Z w a żm y , że  je s t  je s zc ze  tr z e c ia  sa n a cy j­
n a  o rg a n iza c ja  a k ad em ick a , m ian ow ic ie  
„ Z w ią z e k  P o ls k ie j .M łodzieży  D e m o k ra ty c z ­
n e j44, k tó ra  te ż  z pew m ością u w a ża  się za 
„ je d y n e g o  sp a d k o b iercę14 id e i p. m arsz. P il 
sudskiego. B y ła b y  to  w ię c  już trzecia (!) 
„ jedyna44 organ izacja o ideologji p. m arszał­
ka... C zy  to  n ie  w k ra c za  w  d z ied z in ę  lutnio- 
Tystyki? C zy  n ie  k om p ro m itu je  sam ej „ id e o ­
lo g j i  m arsza łk a  P iłsu d s k ie go 14, jeś li się za 
„ je d y n y c h 44 je j w y ra z ic ie łi u w a ża ją  o rga n i­
za c je  o  w rę c z  p rzec iw n ych  ce lach : „k om u - 
n is ty c zn j m i  k o n se rw a ty w n y m 41. B ezs tron n y  
c z y tc ln ik  za d a  sob ie  p y ta n ie : na czeinże
ostatecznie ta ide log ja  polega,

YV s ta re j G rec ji b y ło  7 m kist, z k tó ry ch  
k a żd e  zap ew n ia ło , że  w  nun, a  n ie  w  innem . 
u ro d z ił s ię  I lo m e r . B y ł n a tve t w ie rs z y k  g rec  
k i  na ten  tem a t: „ IT e p ta  po le is  d ierid zou - 
sin,..“  S p ó r o  H om era  o d n a w ia  się w  na­
szych  czasach  w ---------------- P o ls c e !

„Sportowcy*4 żydowscy skupuję broń.
„G a z e ta  W a rs za w sk a '4 p od a je  n astępu ją ­

cą w iad om ość :
„Lubelsk i sąd ok ręgow y  na sesji w y ja ­

zdowe.] w  Chełmie rozpatryw ał sprawę; Pin 
kusa K ladm iera. oraz Szyi Zy iberga . człon­
ków  organizacji żydow sk ie j „B rith -Trum pel 
dor’>. fKkarżen i żydzi nam awiali podoficera 
broni 7 p. p. Leg. w  Chełmie, plnt. Km ieika 
do n ielegalnej siirzedaży hroni pułkowej i 
amunicji. Zapytany w  sądzie Kladrnier w  ja 
kim  celu i na czy je  polecenie skupoiv.il ij

ki... M agazyn cierp liw ie i sumiennie zapisuje 
te dąry, odkłada je  osobno, ale po-Yodz.ianmn 
przecież w ysiać ich nie może. Jak zużytkow ać 
to

KOM iCZiNE M IŁO S IE R D ZIE  S A LO N O W E ?

Czy z tych fatalaszków , nieraz zresztą, zuży­
tych, dziurawy'cli i nic nie wartych, m ożna zro­
bić bodaj „dobroczynną loterję  fantow ą ’4?

Buty są w ie lką  k w estją  dla wsi przed zimą. 
T rzebaby id i  dużo i to mocnych. O buty :a-ś 
baifłżp trudno. W  darach osob prywatnytdi ma 
ło jest w ogó le  bucików: cenne i w m ieście, no­
szone są do ostatka, a przytem  lekk ie  obuwie 
m iejskie nadaje się chyba ty lk o  do chodzenia 
*  domu, a nie po drogach i polach przy pracy 
chłopa. Jeszcze- na jła tw iej zużyć nadesłano bu­
ciki dla dzieci. A le  w iadom o, że dzieci i w  m ie­
ście i na wsi zdziera ją  buciki, jak b y  je  pożera­
ły. T o  też nieustanne jest pod tym  względem  
zapotrzebowanie i L ą g łe  braki.

Przed  7,imą, już obecnie, gdy  rozpoczęły  się 
s loty  jesienne, jest to jedna z najhardziej p a ­
lących spraw. W wielu m iejscowościach dzieci 
nie bedą m ogły  chodzić do szkoły, je że li nie 
dostaną obuwia.

W  m agazynie krakowskim  d la powodzian

MA B Y Ć  ZR O B IO N A  P E W N A  ILOŚĆ  B U TÓ W  
I BUCIKÓW 7 

z ofiarow anych przez firm y skór, a podarte bu­
ciki od ofiarodaw ców  pry watnych mają być  na 
pra\ irne. Będzie to jednak ty lko  część zaopa­
trzenia.

7, bucikami używancmi postępuje się równie 
starannie, jak  z odzieżą i bielizną: wszystk ie 
ztuki są wyvieran.fi spirycumm od wewnątrz-

mują tymczasem  także takie wsie, które

N IE SZC ZĘ ŚC IA  PO W O D ZI W O G o L E  N IE  
Z A Z N A Ł Y .

W  w ielu  znowu w ypadkach dary rozdzielili 
m iedzy sobą bogatsi, a biedakom dano zale 
dwie po kilka k ilogram ów . Jedni musieli się o

kopalnie francuskie m og ły  z powrotem  podjąć 
eksploatację. Pom oc - górn ików  polskich by ła  
teąibaird/.iej pożyteczna, że nie cofa li się oni 
przed żadną pracą naw et bardzo ciężką. Górni 
cy  polscy pracują przeważnie pod ziemią. Obec 
ny kry.zys przejdzie k iedyś —  kończy artykuł, 
a w tedy  trzeba bodzie na now o zw rócić  się *  
wezwaniem  do polskich górników , k tórzy  m ogą 
sio nie zgodzić na przybycie do Francji, jeżeli 
będą wiedzieć, że pew nego  dni i narażeni ?o‘  
staną na brutalną odprawę.

 0 0 0 ° --------------------

„Rada Niemców w ^ s s d “ .
W  w y n ik u  r o k o w a ń , p ro w a d z o n y c h  o<l 

d łu żs ze go  czasu  z g ło s zo n o  w  d n iu  12 l is to ­
pada  br. w  k o m is a r ja c ie  r zą d u  w  W a rs z a -  
w ie  lega lizac ję  n o w e j o rga n iz ac ji n iem iec . 
k ie j pod  n a zw ą  „B a d a  N ie m c ó w  w  P o ls c e 4*.

W e d le  w y ja ś n ie ń ,  k tó r e  w  te j  spraw ne 
p rzyn oszą , o b e cn ie  p is m a  n ie m ie c k ie  bę­
d z ie  to  nacze lna  o rgan izac ja  n ie m c z y z n y  
n a  ca łym  o b s za rze  n a sz eg o  p a ń s tw a  z tem  
d o ra źn e m  p rz e z n a c z e n ie m  u ję c ia  w  jedn o ­
lite  k a rb y  ż y w io łu  n ie m ie c k ie g o  w  o b ręb ie  
g ra n ic  p o ls k ię b  3 to  p od  k a żd y m  w z g lę ­
d em , n ie  w y łą c z a ją c  o c z y w iś c ie  k w e s ty j  
p o lity c z n y c h . O r g a n iz a c ja  p o zo s ta w a ć  b ę ­
d z ie  w  ś c is ły m  s to su n k u  z c z ło n k a m i S e j­
m u  i S en a tu  n a ro d o w o ś c i n ie m ie c k ie j  i o- 
I r z y m a  je d n o l i t e  k ie r o w n ic tw o .  B ęd z ie  s ię  
on o  s k ła d a ć  z 12 czlonkó-w , a  to 4 d e le g a -

! łó w  Ś lą sk a , po  2 z W .  K s . P o z n a ń s k ie g o ,  

bejść ty lk o  smakiem, a dużo jest takich, k tórzy P o m o rz a  i^b . K r ó le s tw a  K o n g r e s o w e g o ,  a 
sw oje ziemniaki w yw ożą  do miasta, a „p o w o - j P °  YY O tynia i. Ma 
d ziew ę”  sypią do kopców.

Podobn ie jest w  wielu wypadkach z odzie ­
żą. Obdzielać należy przedewszystkiera tych, 
k tórzy w szystko utracili.. Oo do dożyw iania 

J dzieci, to również stosować je przedewszyst- 
kiem tam, gdzie k lęska jest, całkow itą , a nie 
zapominać o wiośnie, o strasznym przednówku, 
k tóry  przyjdzie. Korespondent nasz kończy:
„N iech że  czdonkowie kom ithtów dobrze uwa­
żają komu dać j w ie le  dać N ędzarzy, biedaków

M a ło p o lsk i.
W y d a tk i ,  p o łą c zo n e  z is tn ie n ie m  te j  o r ­

g a n iz a c j i ,  p o k r y w a ć  s ię  b ę d z ie  ze  sk ła dek , 
r ó w n o m ie r n ie  r o z ło ż o n y c h  n a  p o s z c z e g ó l­
n e  d z ie ln ic e . S ie d z ib ą  „R ady** b ę d z ie  YYar- 
s za w a , a  du ch  w ia d o m o  ja k i.  - /  *

JOT5mm

wesprzeć, a pędzić od żłobu darm ozjadów4’ .

Zfót sktasfk® 
na powodzian

M BMBM

0 *1# i c«4i i*n n i«

f f W * N D ^ f f
w  s  i t r r r

rut 0.1 -

iw it llu y in

Monumentalne *rrydzieło zrealizowane z niebywałym rozmachem, z tysiącami lndzi w  obsadzi 0 
Film, kWrjr budzi entuzjazm całego świata

skazujący Pinkusa K ladm iera  na rok 
zienia z zaw ieszeniem  ka rr  na 2 lata.

p rzew ozi! bróu —  ośw iadczył, że działał z w celu zdoz-yufekonunia podszewki, są czysz 
polecenia org-ainizacji syjonist.yczno-rew iz jo . j cr/.one lim -/.daiza się. że nadesłano je  nawet 
aiistycznej w  W arszaw ie. Sąd w yda ł w y ro ł razom z biotem !) i wiąz-me do pa.ry. skiailam

wic- do w Y k u w , numerowanych i z !:a:'t©czką,
iz j j f t  której w yp ;sano wszystk ie ilości i jakości, (,d-

Zylbcr został skazany na półtora roku w ic-! -tawioue na kiad. skąd szybko wędrują na te 
yien ia ’4.1 reny powodziowe.

..A w ięc —  zauważa „G azeta W arszaw- Z bucikami w dziale odzieżowym  jest umiej 
uka" —  niewinna organizacja sportowa sku w ięcej to stOTt. oo z cukrem w  dziale spożyw- 
pOwaia broń. SKtipowala ją niclogalnie i Doz czym : najcenniejsze, najpoż.ądańsize i najrzad- 
w ied zy  w ładz. W ięci-j naw et: usiłowała w y . 's z e  artyku ły. v ajw iększą troską komitetów
nupywać ją  od żeinier/y, tem samem w pro-1 jest, by zaopatrz.eć wr nie przedcw 'szystkiem
wadz.ająe, czwraik dem oralizacji w  szeregi, u,zieci. Pam iętajm y o tem obecnie przy zimo-
I  załatw iała to w ten sposób, że niektórzy wej zbiórce odzieży.
jaj członkowie otrzym yw ali od swych w ładz Z szaf i pólek, z kufrów i zc schowa,uek
organizacyjnych polecenie wykonania tych w każdym chyba domu w yd ob yw a  się teraz
w sz j slkich czynnośifi4’ . ,od/.ież. dla powodzian. Myśl o tom, jak eienpią
"W łaściw ie  n iea ia  co m ów ić , poza  tcm : |i inarzmi ci ludzie, którym  woda zabrała parę 

i e  —  je s t  nad czcm  p om yś leć ! j m iesięcy temu wszystko, albo prawdę wszysl-

Fotęzny dramat bezgranicznej miłości i poświęcenia — który w- sercach ludzkich pożar 
n znieca. w' rolacli głównych : as filmu amerykańskiego W A U ą.CE F iE B Y  odznaczony na 
\Iięd7,.,nai odowej W ystawie Film owej w  W enecji w roku 1934 złotym medalem za najlepszą 
k rew ię męską, jaką właśnie w tym film ie odtworzył oraz Fay Wray — Leo Carillo — Józef 
Schildkraut. — Rąt. .lack Conway. Obraz ten przewyższa realizmem, potęgą, sensacją, tyci o w  i 
prawdą wszystko dotychczas w tej dziedzinie widziane. —  Początek seansów w dn a powsze­
dnie o g. 5, 7 i 9.10 w niedz. i święta o godz. 3 popoł, Program Nr. 8. Sala centr. wentylowana.

■■ram
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Jta ziemiacfit ffłar&tit&i-
Piękny rozwój Katolickiego Stowarzy­

szenia Mężów na Śląsku.
K ato lick ie  S tow arzyszen ie M ężów  w  K a to ­

w icach, będące jedną 7. czterech podstawowych 
kohimn A k c ji 'katolickiej d iecez ji śląskiej, w y ­
kazu je n iezw yk łą  żywotność. Posiada ono 0- 
beenie 119 oddziałów . W  n iedzielę 21 paździer­
nika r. b. założono now y oddział w  Afazańco- 
w jcach, w  święto Chrystusa K ró la  (28. X .) —  
w  Pszczyn ie  i 4 listopada —  w  Janowie w ie j­
skim. AY najbliższym  czasie m ają powstać od­
dzia ły : w  W ie lk ich  Górkach, Woszczyc.ach, By 
kow in ie, G oczałkow icach, Łyskaa ii i G aszow i­
cach. (K A P .)

Uroczysta Inauguracja roku akad»- 
micklego wa Lwowie.

W e  ś ro d ę  o d b y ła  s ię  na. U n iw c rs y  tec ie  
.Tana K a z im ie r z a  w e  L w o w ie  u ro c zy s ta  in ­
a u g u ra c ja  r o k u  s zk o ln eg o . S o len n e  n a b o ­
ż e ń s tw o  o d p ra w ił  w  b a z y lic e  a r c h ik a te d ra l 
n e j ks. a rcyb isk u p  dr. T w a rd o w sk i. N a s tę ­
p n ie  w  a u li u n iw e rs y te c k ie j  odbyła , s ię  in ­
a u g u ra c ja  rok u  s zk o ln eg o . W s tę p n e  p r z e ­
m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  r e k to r  dr. J. C zekanow - 
ski, p o ru s za ją c  n a jis to tn ie js z e  z a g a d n ie n ia  
ż y c ia  u n iw e rs y te c k ie g o .  O k res  o s ta tn i d la  
U n iw e rs y te tu  o k a z a ł s ię  n a d s p o d z ie w a n ie  
c ię ż k i i b o lesn y . O p ró cz  p ię c iu  p ro fe s o ró w , 
k tó r z y  z m a r li,  o d es z ło  s ie d m iu  p ro fe s o ró w  
c zyn n ych  a k ty w n y c h  tak  na p o lu  n a u k o - 
w e m , ja k  i p e d a g o g ic zn e m . N ie z a le ż n ie  od  
te g o , z w in ię to  p ię ć  k a te d r  n io o b sa d zo n ych  
ta k , że  w  sum ie z red ukow an o  dw anaśc ie  
katedr. W s k u te k  p o w y ż s z e g o  l ic zb a  p r o fe .  
s itró w  zm a la ła  o 10 p ro c en t, la k , żo d z is ia j 
rów  n a  s ię  l ic z b ie  z ok resu  p r z e d w o je n n e g o  
m im o . że  liczba  studnetów  w zro s ła  z 5.083 
na  6.500. P o  p r z e m ó w ie n iu  rek to ra , prof. 
A jd u k ie w ic z  w y g ło s i ł  w y k ła d  pt. „R z e c z y ­
w is to ś ć  n a u k o w a  a r z e c z y w is to ś ć  p o to c z ­
n a " .

Powrót męezsnnrka-księdza t Sowietów
Z Sow ietów  do Polski powrócił ks. Ludom ir 

Krasiński, k tóry  w  roku 1929 aresztowany zo­
stał w  M ohylow ie i skazany tia 10 lat w iązie, 
nia za działalność antykomunistyczną. Po  od ­
siedzeniu 5 lat. w ięzienia ks. Krasińskiemu da­
rowano reszte. kary  i zezw olono na opuszczenie 
Rosji. Ks. Krasiński, k tóry  ma zdrow ie zrujno­
wane. po krótkim  pobycie w  Polsce, uda bię 
na leczenie do W łoch.

Klątwa Mhajrem“ za ukrywanie zbie­
głych mężów,

Z powodu zdarzających się wśród żydów  w 
W arszaw ie w  ostatnich latach coraz częściej 
w ypadków  porzucania żon przez mężćw, którzy  
następnie sami u kryw a ją  się, aby nie ponosić 
kosztów  ich utrzymania, zają ł się tern i spra­
wam i rabinat warszawski. Ostatnio, jak  dono­
si „U n zer Ekspres", rabinat w ezw a ł do siebie 
krewnych jednego z takich zb iegłych mężów, 
ukryw ającego się podobno w  Paryżu i zagro ­
ził im rzuceniem na nich „ch a jrem n " (k lą tw y ), 
jeś li nie zdradzą rabinatow i adresu zbiega.

Sąd przemianował dziewczynę na chłopca
W  sądzie grodzkim  w  Chorzow ie zapadła 

onegdaj interesująca uchwała, przem ianowują- 
ca dziew czynę na chłopca. Janina W ó jc ik , uro­
dziła się 1915 r. w  W ielk ich  Hajdukach i za­
pisana została w  rejestrach cyw ilnych jako 
dziewczyna. W ychow ana była  jako d ziew czy­
na i chodzi w  stroju żeńskim. Od kilku lat 
jednakże stw ierdziła, że czuje się raczej chłop­
cem. Badania lekarsk ie stw ierdziły , ze Janiną 
W ó jc ik  należy racze j uważać za chłopca. Od­
nośne ak ta  lekarz pow ia tow y  w  Chorzowie 
przesłał do Sądu G rodzkiego, k tóry  na pod­
stawie decyzji przeprowadził zmianę w  reje­
strze cyw ilnym , na podstaw ie k tórego Janina 
została wpisana jako Jan, przybrała męski strój 
i uważana jes t za chłopca.

Ekspert sądowy aresztowany za fa ł­
szywe oceny.

W  W arszaw ie aresztowano znanego archi­
tekta  Bronisława Colonnę, eksperta sądowego 
do oceniania wartości nieruchomości. Colorma 
dopuszczał się oszustw, szacując nieruchomości 
na sumy znacznie w yższe od ich fak tyczne j 
wartości. R ob ił to w  porozumieniu 7, osobami 
zamteresowa.nemi, szczególn iej temi, które mia 
lv  odpow iadać przed sądem. .Władza sądowe 
stwderdzily, że na skutek oceny Colonny zw a l­
niano z w ięzien ia osoby za w ysokiem i gw aran­
cjam i hipoteeznem i, a następnie w7 praktyce 
okazyw ało się, że  ofojekt. k tóry b y ł oszacowa­
ny na wartość m iijonową, przedstaw iał zale­
dw ie wartość kilkunastu, czy  kilkudziesięciu 
tysięcy złotych. T ak  rażące b y ły  różnice sza­
cunków objektów .

Wyeksmitowani zbiegli razem ż. domami
P. Konusow jest w  W iln ie  dzierżawcą po­

sesji Nr. 98— 100 przy ul. T rak t Batorego. Po­
sesja składa się z kilku drewnianych dotnków

Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „  Ś W I T
Monumentalny arcyfilm reżys^ ji Turzańskiego twórcy najwvbUnie.is7.vch areyebieł filmowych

POŻAR NAD WOŁGA § § S§1
Albert Prejean, Inkiszynew, Natalia Kowanko
konana została przez w ielką orkiestrę filbarmouiczną, pięć najwybitniejszych chórów rosyj­
skich, oraz znakomitych solistów. -  Koszt filmu 10 milionów złotych! —  Dwa lata pracy. 
W  programie doskonałe dodatki dźwiękowa. Przedsf. codz. o 5, 7, 9. W niedz.ielę o 3 popot.

9 Prtnonjfj 2 fdmy razem Syn  K in g - K o n g a  t 2ea»atła 3 r ,  Fu t fa n c k u , — w  sobotę 
' I "  o 3 - c i ej i niedzielę o 13-te j w potudme. — Ceny miejsc 40 — 75 uroszy. 
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oraz dużego placu. W  domach dzierżawionych 
przez, p. Kom isowa m ieszkało k ilka  rodzin, k tó ­
re od dłuższego czasu nie p łaciły  kom ornego. 
Konusow  procesow ał się 7. lokatoram i tak dłu­
go, aż sprawę w ygra ł. W  tych dniach kom or­
nik miał wyeksm itow ać „n ieren tow nych" loka­
torów. G dy rano w  dzień eksmisji p. Konusow 

i odw iedził swoją, posesję, oniemiał z przeraże- 
j nia. N ie  było lokatorów  i... domków. Przed  O- 
| puszczaniem swych mieszkań lokatorow ie roze­
brali drewniane ściany budynków i drzewo w y 
w ieźli w  nieznanym kierunku. Konusow  prosi 
policje o interwencję. Szkody swoje ocenia na 
2.00fli z].

Rozstrzelanie dezsrtera-morriercy 
w Przemyślu.

Pożyteczna placówka społeczna
w Chrzanowie.

Jadąc pociągiem  z Trzeb in i w stronę Clir/.a 
nowa —  w idzi się zdała na równinie olbrzym i 
gmach trzeehpiętrow y, szpital pow iatow y, k tó ­
ry  został otw orzon y w  dniu j lutego b. r. na 
teren ie parafji kościelęok icj. jeden 7. najpiękniej
szych szpitali, jaki o istnieją obecnie w  Polsce.

! U roczystego poświęcenia w  obecności licznego
duchowieństwa dokonał ks. dziekan now ogór 
ski, Andrzej M roczek. Opiekę nad chorymi roz 
tacza, dziew ięciu lekarzy, k tórzy mają do po­
m ocy sprawny Zarząd i liczny persona!. Szpital 
ten obejmuje trzy  oddzia ły : 1) chirurgiczny, 2) 
wewnętrzny i 3) g inekologiczno-położn iczy,

, w  przyszłości zam ierzona jest budowa oddzi.i-
W sądzie okręgow ym  Nr. X u -ize ib ys lu  >u eport)i, zakaźnych. Oo 14-go listopada leezw 

po przeprowadzonej rozpraw ie przed sądem do-|fc  ^  g370  ^  U czh a  B oruch , p rzebyw a ją  
raźnym, zosia ł we środę ogłoszony w yrok  fefci-|_Cyeh ’w  8 ip ita ] a. waha si(J od j,-)0 do eC(> osób. 

żujący Strzelca z P . S. P. 8tanisłav<a Srokę m,^ Dyrektorem  szpitala jest pnm aru isz oddziału 
karę śmierci przez rcstrzelam e za zb ro d n ię za. ,.i;imTgiczncg0 D l. Józef Garbień. Chorzy na,ją 
nójstwa. Sroka w  dniu 17 września o,-, w  Lrz-» |lla us]u..gj wszelk ie nowoczesne urządzenia, 
zie K ró lew sk ie j pow. Łańcut zastrzelił z kara-|a w ję,.; Roentgen, lam py kwarcowe, radjo z
binn w o jskow ego skradzionego w  pułku śp.̂  An - 1 g j r.=ny-j6Jji ]ut> słuchawkami w  każdej sali, win
toniego Grabarza i Anton iego Dnii ow skm go ,, ^  łóżkową, centralne o g r z e w a n i in n y  walnie

Po  ogłoszeniu wyroku oskarżony, prosił 
odwołanie się do łaski Prezydenta R . P  O go-

porcetemowe w  każdej sali, w odociąg, łazienki, 
kuchnię parową i zwyczajną, chłodnię i obsz ir-

dżinie 13-25 nadeszła, odpow iedź odmowna, W o ln y  taras do leżakow ania na słońcu dla lżej eh o
hec. tego przystąpiono natychmiast do egzeku 
cii. Skazańca odprowadzono na jeden z fortów  
przemyskich. Egzekucję w ykona ł pin ton z 5 p.

rych, Szpital otoczony jest pięknym ogrodem  
i sadem ow ocow ym , a w  najbliższej przyszłości 
znajdzie się tam ogród w arzyw ny, założony na

O kóln ik  W sn ra w ia  k lozetów I przestrzeni 8 m orgów . C horzy wolno swoje
UKCliniK W s p r a w ie  Kiozeiow. I chwilc spędzają. na czytaniu pożytecznych pism

AV „D z ie n n ik u  U r z ę d o w y m 14 Al S. W e -  i gazet, katolickich oraz książek, dostarczanych 
w n ę t r z n y c l i  (n r . 31 z dn. 10 lis top ad a , b r.) im częścią z bibljot&ki paraf jakiej, częścią z Di­
n a  c ze le  n u m e ru  ja k o  p ie rw szą , p o z y c ję  za  b ljo tek i lokalnej. St, W .
m ies zc zo n o  „O k ó ln ik  do P P .  W o .jew óc lów , 
p rz e w o d n ic zą c y c h  W y d z ia łó w  p o w ia to ­
w y c h  i P re zy d en tó w ; m ia s t " .  T y tu ł  te g o  
o k ó ln ik a  b r z m i:  „ W  sp raw ie  u rządzeń  do 
oszczędzania w o d y  w  k lo z e ta c h " .  C h o d z i 
m ia n o w ic ie  o „zaw ó r spu stow y  do zb io rn i­
k ó w  k lozetow ych ", z a r e je s t r o w a n y  ja k o

Z  c a i ś w i a t a .

350-lecie Sodalicyj Marjańskich.
W  dni ó grudnia b. r. m ija 330 lat oa w y ­

dania bulli papieża Grzegorza X III ,  zaCzynają-
patent. n r . 4112, k tó ry  „zas łu gu je  na  ja k  j CCj SI-ę 0(j sj5W v om nipotentis Del", a zatw ier 
najszersze rozpow szechn ien ie ’ . O k ó ln ik  p o ;  dzając.ej pierwszą Sodalicję Marjańska uczniów' 
n a d to  z a w ie ra  ap e l, b y  o s zc zę d za ć  w o d ę  w  : 
k lo ze ta ch . T rz e b a  w ię c  b ęd z ie  zm ie n ić  d o ­
ty c h c za s o w e  p rz e p is y , gdyż... „ z m ie n ia  się 
•—  c z y ta m y  w  o k ó ln ik u  —  n in ie js z e m  
b rz m ie n ie  par. 69 u s ta w y  12 w z o ru  m ie j ­
s c o w y c h  p r z e p is ó w  o z a o p a tr y w a n iu  lu d ­
n o śc i w  w o d ę  o ra z  o u su w a n iu  n ie c z y s to ­
ści i  w ó d  o p a d o w y c h , za le c o n e g o  o k ó ln i­
k ie m  n r . 64 z d n ia  28 k w ie tn ia  1934 r.

A  w ię c  je s z c z e  je d n o  w a ż n e  r o z p o r z ą ­
d zen ie .

- X X -

A D A M  P IŁ S U D S K I  Z A S T Ę P C A  P R E -

koleg-jum rzym skiego OO. Jezuitów. Nazwano 
później tę Sodalicję. Prim a Friinarin, a Stolica 
św. .pozwoliła i  innym Sodalicjom  św ia ta  ko­
rzystać z odpustów nadanych tej Soda-licji, o 
ile będą do n iej przez Generała Zakonu jezu i­
ckiego przyłączono c zy li agregow ane. Już w  
tym pierwszym  dokumencie, za którym  poszło 
w iele innych, nie szczędzących pochwal stow a­
rzyszeniom  marjnńskim, pozw ala papież p rzy j­
mować do Sodalie ji n ietytko uczn iów  ale i in­
nych w iernych , pragnących z nim i brać udział 
w  nabożeństwach kongregacyjnych  i  w  ten 
sposób czcić. N. Pannę. Członkow ie Sodalicyj

Z Y D E N T A  W I L N A .  AA W i ln ie  o d b y ło  s ię  j pracowali przedewszystk iem  nad udoskonalc-
w  m a g is t r a c ie  p ie rw s z e  p o s ie d z e n ie  n o w o  
w y b ra n e g o  Z a rz ą d u  m ie js k ie g o . O b ra d o m  
p r z e w o d n ic z y ł  prezydent m ia sta  dr. M a le -  
szew sk i. AA z ie l i  w  n ie m  u d z ia ł trzej w ic e ­
prezyden ci o ra z  7 n o w y c h  ła w n ik ó w . N a  
p o rzą d k u  d z ie n n y m  z n a la z ła  się. s p ra w a  re  
g u la m in u  o b ra d  p r e z y d ju m  m a g is tra tu . 
D la  o p ra c o w a n ia  p ro je k tu  r e g u la m in u  w y  
lo n io n o  k o m is ję ,  n a  c ze le  k tó r e j ja k o  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  s ta n ą ł w ic c p re z y e d n t  A dam  
P iłsu dsk i.

P . A d a m  P iłs u d s k i p e łn i fu n k c je  p ie rw  
s zego  w ic e p re z y d e n ta  w  n o w y m  Z a rz ą d z ie  
m ie js k im  i w  r a z ie  n ieo b ecn o śc i p r e z y d e n ­
ta , b ę d z ie  go  za s tęp o w a ł.

NOAVE S T A N O W IS K O  B. W IC E M IN IS T R A
DUCHA, AA'edle obiegających AYarszc.we p ą g io ' 
sek. na stanowisko prezesa Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych powołany ma być z dniem 1 
stycznia. 1935 ro k « b. wiceminister opieki spo­
łecznej. dr. Kazim ierz Duch.

N A U C Z Y C IE L K A  Ż Y D Ó W K A  S K A Z A N A  
N A  3 L A T A  ZA  KOM UNIZM . Przed sądem 
przysięgłych we L w o w ie  odpow iadała we śro­
dę 21 -letnia Mina S-temówna z zawodu nauczy­
cielka prywatna, k tóra  w  dniu 6-go kwietnia, 
w ręczyła  siedzącemu w  ogrodzie żołn ierzow i 
Broszurkę AYojnarowskiego p. t. „AYojna w o j­
n ie " o tendencji w yb itn ie  kom unistycznej. —  
Podczas zrobionej u niej rew izji znaleziono 
m aterjał ag itacy jny . N a  zasadzie uchwały 
przysięgłych Sternówna została skazana na 
trzy  lata więziem a za rozpowszechnianie ulo­
tek.

niem własnych dusz. oddaw ali sio jednak i  ze 
w.nętrznym pracom apostolskim  i, jak  wskazu­
je historja. ci aposto łow ie św ieccy przyczyn ili 
się niezm iernie do zw ycięstw a katolicyzm u nad 
odmo win jacy m czci Alatce N . protestantyzmem. 
Dziś Sodalicję Marjańskie liczą przeszło 50 t y ­
sięcy ognisk, a w  samym roku 1933 przyłą­
czono do rzym skiej Prim a Pr im aria 10S3 no­
wych Sodalicyj, z tego z Polsk i 83 (28 męskich 
i 55 kobiecych). W szystk ie  Sodalicję M arjań­
skie św iata a  także nasze polskie p rzygotow u ­
ją na dzień 8 grudnia b ieżącego roku obchody 
jub ileuszow i p ierw szego potw ierdzenia swej 
M acierzy w  1384 roku. (K A P .)

Z kongresu Prawniczego w Mieście 
Watykańskiem.

Obrady w e w torek  na kongresie prawni­

czym w  Citta del Vaticano. pośw ięcone pra­

wił wschodniemu, zagaił kardynał Sincero pre­

lekcją na temat instyt-ucyj pochodzenia wscho­

dniego, mających źródło w  kanoniczn.em pra- 

! w ie lacińskiem. M yślą przewodnia tego w yk ła ­

du było w ykazanie, że gd yb y  dyssydenci 

wschodni pragnęli połączyć się z Kościołem  

katolickim , m ogą oni nie obawiać sic utraty 

swoich instyt-ucyj tradycyjnych, albowiem  K o ­

ściół łaciński uszanuje ję  w zupełności, teinbar 

dziej, że w ie le  swych instylucyj zapożyczy ł od 

obrządków  wschodnich. Profesor Taubenschlag 

z K rakow a obrany został honorowym  w ice- 

/przewodniczącym  Kongresu, jako przedstaw i­

ciel dziedziny prawa rzym skiego. (K A P .)

Ks. Arcybiskup Stritch na powodzian
w Polsce.

Ks. Arcybiskup m ilwaucki w Stanach Zjed* 
noezonych, Samuel A ...S tr itch  zapoczątkow ał 
kwestę na rzecz powodzian w  Polsce przez z ło ­
żenie osobistej o fiary  na ten cel w  sumie 100 
dolarów . Czek na tę sumę został doręczony, 
dr. K  a ź n ii er o wsk i e m u. prezesow i komitet-u kw e 
s ty  na powodzian. Dr. Ka-źmierow’ ski p rzyby ł do 
kancelarii arcybiskupiej ze specjalnym  K om i­
tetem. aby poprosić Arcybiskupa Stritcha o  
moralną pom oc dla kw esty  na ulicach miasta, 
która odbyła  się w  M ilwaukee w  dniach 26 
i 27 uh. m. Ks. Arcybiskup w ydal lis t paster­
ski w  tej sprawie do wszystkich k-sięży pro­
boszczów w  M ilwaukee. (KAP-.)

Ograniczenie liczby Polaków na uni­
wersytecie w Lublanie.

.Tak donosi „S lo rcn ec ”  u n iw erą jlc t im. k ró . 
la  A leksandra I. w  Lublanie w prow adzi! nu- 
merus dausus dla cudzoziemców’ , specjaln ie 
zaś dla obyw ateli polskich.

Chodzi tu o ograniczenia ghn.-ni-e na fakul­
tecie medycznym, gdzie w  roku (b ie g łym  st-u- 
d jowało 50 obyw ate li polskich, g łów n ie żydów  
i nkraińców. AA' tym roku ty lko  dwóch słucha­
czów  obyw ateli polskich zostało dopuszczo­
nych do studjów na m edycynie.

0 właściwy stosunek katolików  
do probierni! sterylizacji.

\A'edlng doniesienia ,.F rankfurter Z e itu n g1 
Stolica Aposto lska odrzuciła i potępiła opin ię 
profesorów  wydziału  teo logji k a to lick ie j w  
Braunsbergti, księży Eschweilera i dra Bariona, 
k tó rzy  przed kilku m iesiącami ośw iadczy li pu­
blicznie, żc stery lizac ja  da się pogodzić z nau­
ką. katolicką. AY zw iązku  7. tem orzeczeniem  
m iarodajnej instancji kościelnej obaj pro feso­
row ie zostali usunięci z zajm ow anych dotych­
czas katedr. (K A P .)

Grecia nie chce żydów.
Z Salonik donoszą: N a  skutek in terw encji 

poselstwa b ry ty jsk iego  g reck ie  w ładze grani­
czne i portow e zan iechały wpuszczania- Żydów  
do kraju. P rz y  kontroli dow odów  odbyw a się 
sprawdzanie w yznania podróżnego, a w  w y ­
padkach stw ierdzania, że jest to Żyd, nie w o l­
no mu przekroczyć gran icy greck iej.

Stany Zjedn, posiadać będ^ 2 400  
samolotów.

Czynniki w o jskow e w  Stanach Zjedn. przed 
staw iły pro jekt budżetu na rok  przyszły, w  k tó 
rym  dom agają się budowy 800 nowych aero­
planów, co zapewni St. Zjedn. posiadanie jed ­
nej z najpotężniejszych flo t pow ietrznych w  
świocie. P rogram  ma być w ykonany w  ciągu 
trzech lat. F lo ta  pow ietrzna St. Z jedn będzie 
liczy ła  wówczas 2400 samolotów.

12 tysięcy cudzoziemców aresztowano
w Rumunji.

AATełka obława prceprowadzona przez po­
lic ję  p rzy  udziale w o jska  i żandarm erji w  ko­
lach cudzoziemskich, które szukały schronienia 
w  Rumunji, w yd a la  n iebyw ale ob fite  rezultaty. 
Aresztow ano 12 tys. osób, z tej liczby 8 tys. 
zatrzym ano prow izoryczn ie  w  areszcie, ponie­
w aż dokum enty osobiste zatrzym anych nie by­
ły  w  porządku. Znaczna część z pośród aresz­
tow anych  dostała się do Rumunji w  sposób nie­
lega lny. Są to  przeważnie członkow ie organiza- 
cy j terorystycznych  macedońskich i chorwac­
kich. AYładize po licy jne rumuńskie postanowi-^ 
!y  przeprowadzić energiczną kon tro lę p rzeby­
wających w  Rumunji cudzoziem ców.

41 sabotażystów aresżtowano 
w Uzfcekistanie.

W y c h o d z ą c a  w  T a s z k ie n c ie  „ P r a w d a  
W o s to k a "  d o n o s i o w y k ry c iu  w  U żbek ista ,  
nie k o n trrew o lu cy jn e j sabo iażo w e j o rgan i  
zacji, k tó ra  s a b o to w a ła  d o s ta w y  b a w e łn y . 
O r g a n iz a c ja  o g a rn ę ła  7 k o le k ty w ó w  b a w e ł 
n ia n y ch . A r e s z to w a n o  41 osób, nr. in . sze ­
r e g  b y ły c h  u r z ę d n ik ó w  ch a n a tu  i e m ira tu . 
S ta n ą  on i p rz e d  sąd em . P ra s a  m ie js c o w a  
d o m a g a  s ię  s u ro w e j k a r y  c e lem  z ła m a n ia  
sa b o ta żu  w  d o s ta w a ch  b a w e łn y , w y k o n a ­
n y c h  p r z e z  U zb e k is ta n  z a le d w ie  w  60 p r o ­
cent. D o  T a s z k ie n tu  p rz y b y ł  s p eg ja ln ie  d e ­
le g o w a n y  z M o s k w y  w y b itn y  c z ło n ek  b iu ra  
p o lity c z n e g o  p a r t j i  K u jbyszew .

Fałszywe znaczki ubszp. we Francji
na sum ę 20 m iljo n ó w  fran k ó w .

P ro k u ra tu ra  d ep a rt. S e k w a n y  z a r z ą d z i 
ła  d o ch o d zen ie  w  s p ra w ie  fa łszy w y ch  zn a ­
czków , sp rzed aw an ych  na  rzecz ubezp ie ­
czeń społecznych. AATe d lu g  o b lic z e ń  „ L e  
J o u rn a l"  a fe ra  t a  n a ra z iła  p a ń s tw o  n a  s tra  
tę  n a jm n ie j 20 m il j .  fr a n k ó w . P o l ic ja ,  p o ­
w ia d o m io n a  o a fe rz e ,  u s iło w a ła  s c h w y ta ć  
w in n y ch , k tó r z y  n a le ż ą  do  b a n d y  m ię d z y ­
n a ro d o w e j,  le c z  zo s ta li on i w id o c z n ie  u - 
p rz e d z e n i i z b ie g l i ,  z a c ie ra ją c  po sob ie  śla 
dy. M im o  to je d n a k  u d a ło  s ię  u s ta lić  ch a ­
r a k te r  je j  o s zu k a ń c ze j d z ia ła ln o ś c i.  Z n a c z ­
k i  te  sp o rzą d zo n o  b y ły  z a g ra n ic ą , a n astęp  
ni p r z e m y c a n e  do F ra n c j i  i s p rze d a w a n e  
za  p o ło w ę  cen y .
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„Przeor Kordecki
obrońca Częstochowy".
■ t

R eżyser  filmu ..Przeor K on leck i —  Obrońca j 
C zęstochow y1’ , p. F. Puchalski nadsyła nam na! 
stępujące szczegóły swej pracy nad rea lizacją j 
tego  filmu: P rzy  tworzeniu scenariusza do fii- i 
mu ^Przeor K ord eck i1’ , m iałem  do wyboru . 
trzy  w ersje lUerackO-artystyczne: K raszew -j
•k iego, S ienkiew icza („P o to p " )  i Jul ja na z P o .; 
radow a (w ersja  sceniczna). Żaden z w yże j w y-i 
m ienionych u tw orów  nie nadawał się do t ipółj 
czesnego ujęcia rea lizac ji film ow ej. Fabuła j 
K raszew sk iego, z pięćdziesięcioletnim  rctros- i 
pektyw em  dramatu, była  nudna i pozbaw iona: 
akcji; fragm ent „O brony C zęstoch ow y" z „F o - { 
topu " S ienkiew icza pozbaw iał mnie możności i 
w prow adzen ia  na teren .Jasne} G órv bohaterki 
(O leńka), k tóra  podówczas op łak iw ała K m icica  
na da lek ie j L itw ie ; wersja sceniczna Jułjana 
z Porad owa, zgoła  naiwna i przeładowana re­
to ryk ą  pretensjonalną, była nie do przyjęcia. 
W ob ec  t-egti byłem  zmuszony, za przykładem  
w yże j wym ienionych Au torów , sięgnąć do w ła ­
snej tantazji i stw orzyć fabułę odmienną. W  mo 
je j  fabule niema bohaterów K raszew skiego, 
S ienkiew icza i Jułjana z Poradow a, o czem 
przekonają się w szyscy, k tórzy  zechcą ob e j­
rzeć film  „P rzeo r  K ordeck i —  Obrońca Często­
ch ow y", w  m ojej koncepcji literack ie j i rea liza­
c ji reżysersk iej.

P rzy  opracowaniu tła h istorycznego posił­
kow ałem  się dziełam i Józefa  Szu jskiego (D zie je  
Po lsk i) w  wydaniu lw o w s k im  (W ild a  1862 r.) 
i kronikarza współczesnego w o jen  K aro la  Gu­
staw  a-Pu f fon d orfa (b ib ljo teka  M inisterstwa 
Spraw W o jskow ych ). Z ilustracyj technicznych 
Pu ffendorfa  czerpałem wzory kostjumów 
szwedzkich, arty lerji, okopów, namiotów 
szwedzkich i polskich, sposobów ich ro®iniesz- 
czenia, ta k tyk i szturm owej, p lant w tw ierdzy  

jasnogórsk iej i t. d.

Od piątku dnia 16 listopada w kinoteatrze „APO LLO "
Wszystko, co żyje będzie pękało ?e śmiechu! — Najprzedniejsza uczta dowcipu i wesołej p io­
senki! — Jak Polska Polską — Nie stworzono jeszcze u nas takiego arcydzieła filmowego

świetna arcydowcipna komed- 
dja. obfitująca w przezabawne 
eoizody i pomysłowe sytuacje, 
nie majar.e sobie równych pod 
względem humoru,uroku i wer­
wy ! — Bajeczne przygody! P i­

kantne ijui pro quo! Awanturnicze komplikacje! W głównych rolach — najznakomitszy ko­
mik polski L a n e k  K ru k o w s k i oraz: M a r ja  C e r t z y ś s k a  — T o ia  ! 4 a n l i i t w l ( z ó w i t «  
M -fth s ł Z n ic z  — SJ. fflltsrasśjfiiskt — K. T a n i — f .  J a r o s s y  W . B ieg jaA sS ii I IranJ. Reży­
ser M1GHAL WASŻ.YŃSKI Muzyka: Jerzy Peterburski.' — Kto nie widział Lopka Krukow­

skiego w tej komedji —  ten nie śmiał się jeszcze w życiu prawdziwie.

Poranki: sobota dn'a 17 lislooada 19*54, o godzinie .'5-ciej nopal. W niedzielę dnia 18 paź­
dziernika 1984 o godz. 10 i 12 -tej — Ceny miejsc od 50 grosze.

P o  r s s y s n a c i i  k r ó l a  S i a m u .

f t u c f o  v m i j d . a w » n  i t m i g

„R U C H  K A T O L IC K F .  Num er listopadow y 
„Ruchu K a to lick ie g o ", organu A k c ji K a to lic ­
k ie j w  Polsce, zaw iera  następującą, treść: Sto­
lica  A posto lska  o A k c ji K a to lick ie j, w  dziale 
urzędow ym : Regulam in Obrad Stowarzyszeń 
A k c ji K a to lick ie j, w  dzia le ideow ym : artyku ł 
H a lin y  D oria-D ernalow icz „Zadan ia  ruchu mło 
dych  w  P o ls ce ", .Mg. Dug. Januszkiew icza 
„D ro g a  odrodzenia stosunków spoleczno-gospo 
d arczych ", Mg. L . Całka „O  ak tyw ność k a to ­
lików  w  życiu  kulturałnem 1’ , w  dziale p rak tycz­
nym : „Zadan ia  m ężów  kato lick ich  w aposto l­
stw ie A k c ji K a to lick ie j" ,  ks. dr. U. Bobicza 
„Chrystus w  para fji", ks. dr. St. A b ta  ..Reko­
lekc je  d la początku jących ’1, „W ie lk a  baltalja 
w  sprawie koedukacji", z piśm iennictwa i k ro ­
n ika z Po lsk i i z ca łego świata. Adres R eda k ­
c ji i Adm in istracji: Poznań, A l. M arcinkowskie­
g o  22.

„K U L T U R A  I W Y C H O W A N IE * ’ . Ukazał się 
obecnie zeszyt p ierw szy  drugiego roczn ika „K u l 
tu ry i W ych ow an ie ", w ydaw an ego  przez T . N. 
S. W . N a  treść now ego zeszytu  tego  kw arta l­
nika, k tóry  wstępnym  bojem  zdobył sobie po­
wszechne uznanie czyte ln ików  i k ry tyk i, skła­
dają się następujące artyku ły : P . Petersem  „N a  
rodow o-polityczne kształcenie m oralności". 7.. 
M ysłakow sk i: „Państw o a  s iły  społeczne". J. 
Chałasiński: „D em okratyczn a filo zo fja  społe­
czeństw a w  Stanach Z jednoczonych A . P. ’ . K . 
L . K on ińsk i: „O  postaw ę w obec w łasności". 
K s . J. C iem niewski: „K u ltu ra  a  dem okratyzuj1’ . 
M. C. N a r ly : „O sobow ość jako  ideał w ychow a­
nia". Rannie Smith: „P ra ca  a  m oralność".

K ró l Siamu. Piadżadhi.pok postanow ił zrezygnow ać z tronu na skutek nieporozumień ze swym 
rządem. K ró l zam ierza osiąść na stale w  A n g lji  w  m iejscow ości K ii o wie" w  hrabstwie Sur- 

rey. P ow yże j zam ieszczam y zd jęcia tego pałacu.

Czy i jak można uchronić się
od chorób zakaźnych?

10.4*5 ra n o  r o z e g ra  C ra c o v la  s w ó j o s ta tn i 
m ec z  z P o lo n ią  z  W a r s z a w y ,  zaś  o  g o d z in ie
12.45 pop . P o d g ó r z e  z G a rb a rn ią . Z a w o d y  
p o w y ż s z e  m a ją  d la  C ra c o v i i  i  P o d g ó r z a  k o  
lo s a ln e  zn a c ze n ie , w  r a z ie  b o w ie m  zd o b y ­
c ia  2 p u n k tó w  p r z e z  C ra c o v ię  b e z a p e la c y j­
n ie  z d o b y w a  o n a  t y tu ł  w ic e m is t r z a ,  P o d g ó  
r z e  zaś  w  z a w o d a c h  z  G a rb a rn ią  w id z i  je s z  
c ze  o s ta tn i s w ó j r a tu n e k  p rz e d  sp a d k iem .

Angielscy piłkarze pokonali mistrza 
śwista.

W e  ś ro d ę  o d b y ł s ię  w  L o n d y n ie  n ie c ie r ­
p l iw ie  w y c z e k iw a n y  s e n s a c y jn y  m e c z  p i ł ­
k a rsk i p o m ię d z y  r e p r e z e n ta c ją  A n g ł j i  a  
m is t r z e m  ś w ia ta  n a  r o k  b ież ., r e p r e z e n ta ­
c ją  W io c h . M ecz  z a k o ń c z y ł  s ię  zw y c ię ­
stw em  zespo łu  an g ie lsk iego  w  stosunku  
3:2 (3:0). Z a w o d o m  p r z y g lą d a ło  s ię  70 tys . 
w id z ó w . Z  W ło c h  p r z y je c h a ło  700 tu r y ­
s tów . A n g l i c y  z a s k o c z y l i  W ło c h ó w  k o n c e r ­
to w ą  g rą  a ta k u , k tó r y  w  p ie rw s z y m  k w a ­
d ra n s ie  g r y  s t r z e l i ł  3 b ra m k i.  W ło s i  o t r z ą ­
sn ę li s ię  d o p ie ro  w  d ru g ie j  p o ło w ie  i  z d o ­
b y li d w a  p u n k ty .

B e z s tro n n i w id z o w ie  p o d k re ś la li,  że 
g d y b y  W ło s i  o d  p o c zą tk u  g r a l i  tak , ja k  w  
d ru g ie j  p o ło w ie  g ry , to  n ie w ą tp l iw ie  w y ­
g r a l ib y  m ecz .

£ $ a d $ 0 .

c i e k a w e

Sadania geologiczne Helu.
N a  Helu prowadzone są ostatnio geologie/, 

ne badania w iertnicze. W  Jastarni o tw ory  wier­
tn icze przebite zostały do g łębokości 180.5 im, 
a w  Helu do 106.5 m. Okazuje się, że  w arstw y 
piasku z wkładkam i żwiru, naniesionemi przez 
morze, mają m iąższość około 60 m., licząc od 
zw ierc iad ła  w ody  w  głąb; eo do cokołu, na ja­
kim  spoczyw ają, ten nastręcza pewne trudno­
ści w  dokladnem  oznaczeniu je g o  w ieku geo lo­
gicznego. W  Helu na głębokości 98.7 nr. zna­
leziono g lau ko iiitow y  piasek z systemu kredo­
w ego. Cale kąpielisko leży  na podłożu piasz- 
czystem , otoezom-m ze wszystkich stron p ia­
skami. Zdarzają Się w arstw y żwiru, złożone z 
okruchów g ła zów  narzutowych, czasem z ota 
czakam i torfu: u podnóża w ydm  leża ni arą z 
spore kam ienie gran ity, piaskowce czerwone, 
krzem ienie, któro murzo, w yrzuciło  podczas bu­
rzy. Pom iędzy żwirem spotyka sir w ielo sko­
rup m ięczaków „M ya areuaria", „M ytiius edu- 
lis1’, przepiękne małe żeberkowam ; muszelki 
„Cardiuni edulo". Piasek wydm  pod względem  
sw ego składu zaw iera ziarnka kwarcu, przcua 
śnie zupełnie bezbarw nego i m iejscami w ystę­
puje skaleń czerw ony lub biały. Tan  plaża jak

Maże rzadko gdzie panuje ty le  m ylnych za-1 
patryw ań i n iepotrzebnej obaw y, co na punkcie 
chronienia się od chorób zakaźnych, w zględnie* 
zakażania się niemi. Tak  np. sądzi się, że k a t 
dej choroby zakaźnej nabawić się można ty lk o  
prz-ez bezpośrednie stykanie się z chorym oso­
bnikiem. Tym czasem  nauka mówi, że w  razie 
zachow yw an ia ostrożności przy bardzo w ielu 
chorobach zakaźnych niema obaw y o zakaże­
nie. podczas gd y  z, drugiej strony nie brak przy­
padków zakażenia się inną drogą, to jest bez 
stykania się z chorym, jeżeli nie stosuje się do 
zasad h igjony i przepisów sanitarnych. Można 
np. spokojnie przebywać w  jednym pokoju z j 
chorym na tyfus brzuszny, o ile pilnie m yje  się 
ręce, gd yż  zakażenie nastąpić tu może ty lk o  
w tedy , k iedy  zarazki dostaną się do jam y u- 
stnej, a w ięc np. podczas jedzen ia z zakażonej 
ręki. Natom iast bardzo łatw o zakazić sic może 
człow iek tyfusem  brzusznym zupełnie nie s ty ­
kając się 7. chorym, gdy  p ije  wodę z zakażonej 
studni, lub m leko pochodzące z domu, w  k tó ­
rym panuje tyfus, jeś li m leko było  w ydojone 
przez osobnika, k tórego  ręce są zakażone prąt­
kami. T o  samo niemal pow iedzieć można o czer 
wonce czyli dezynterji. N aw et tak zaraźliw a 
choroba, jak tyfus plam isty, przenosi się nie 
przez pow ietrze, jak przypuszczano, lecz g łó ­
wnie przez wszy, ewentualnie przez dostanie 
się drobnych kropelek śliny z hakterjam i p rzy  
kaszlu chorego do jam y ustnej zdrowego.

8ą jednak choroby szczególnie zaraźliwe. 
że często minio ostrożności ła tw o na nie m ożna 
zapaść; zow iem y je  d latego zakaźnemi. Do cho­
rób zakaźnych zaliczam y np. odrę, szkarlatynę, 
w ietrzną ospę. rmiinps. choroby weneryczne, 
grypę, dżumę i t. p. Aby uniknąć choroby za­
kaźnej, trzeba znać drogi zakażenia i w  tym 
celu. celem uświadomienia publiczności, w ładze 
w  razie zjaw ien ia się jakiejś zakaźnej choro­
by, podają zaraz plakatam i odpow iednie zarzą­
dzenia sanitarno, pouczająco zarazem  o sposo­
bach chronienia się przed zakażeniem, jakot.cż

o drogach, którem i hak ter jo  do organizmu 
w targnąć m ogą. Są pewne choroby zakaźne, 
przy których zakażenie w ystępu je wolno i nie 
ob jaw ia sio od razu gw ałtow n ie  i d latego ludzie 
lekcew ażą sobie te cierpienia i nie zachowują, 
odpowiednich ostrożności; należy do nich prze­
de wszys tkiem gra źlioa.

W  w ypadku powstania podejrzeniu, iż czło­
w iek  zakazi! się chorobą, stosujem y szczepienia 
ochronne i zapob iegaw cze w  czasie tak  zwane­
go okresu w y lęgan ia  choroby, czy li inkubacji, 
jak  np. przy dyfterji, szkarlatynie, zakażeniach 
ropnych, tężcu i t. p. Szczepienia te stosuje się 
też w tedy, gd y  jedno z dzieci zachorowało na 
daną chorobę, a inne są w praw dzie zdrow e, ale 
styka ły  się pewien czas z chorym . N iestety  
bardzo często lekarze napotyka ją  na opór ze 
strony rodziców  przy tych szczepieniach, zwiad 
szcza ochronnych, to  jest w  wypadkach, gdzie 
jeszcze n ikt w  rodzin ie nic zachorował, lecz 
np. w  szkole zaszedł jeden wypadek choroby 
zakaźnej, w  klasie.

W reszcie nie należy zapominać, że człowiek 
zarazić się może chorobą zakaźną także od czło 
wieka pozornie zdrowego. W iem y np., że ludzie 
k tórzy  przebyli jakąś chorobę zakaźną, i są już 
zdrowi, jeszcze przez długi czas m ogą w yd z ie ­
lać zo siebie prątki i zakażać niem i otoczen ie, 
co nieraz zdarza się po przebyciu tyfusu brzu­
sznego i d y fterji. A  są i tak ie w ypadki, że  lu­
dzie zdrowi i  odporni na daną chorobę, m ogą 
mieć w sobie (np. w  jam ie ustnej) chorobo­
tw órcze bakterje, k tóre dostały się tam od 
chorego osobnika. Ludzie ci sami nie zachoru­
ją, lecz, chociaż są zdrow i, m ogą zakazić in­
nych. Otoczenie w ów czas wpada w  zdumienie, 
skąd dany osobnik nabawił się choroby, skoro 
nie stykał się z żądnym chorym.

DR. A D O LF  KLĘSK .

t f p o r t .

i w ydm y zaw ierają też w ie le  ciem nofioietowc- 
go  m agnetytu  o m etalicznym  połysku ziaren o 
ściankach ; krawędziach zaokrąglonych. Bada­
nia prowadzone są dalej.

Polonia —  Cracoyia
Fodgórze —  Garbarnia.

O sta tn ie  a t r a k c y jn e  z a w o d y  l ig o w e  o d ­
b ęd ą  s ię w  n ie d z ie lę  18 bm . n a  b o is k u  C ra -  
c o v ii,  ja k o  p o d w ó jn a  im p re za  i ta k  o god z .

Ż Y C IE  I O B YC ZA JE  Z W IE R Z Ą T . P rogra ­
my rad jow e kontynuują w  dalszym ciągu od­
czy ty  z cyk lu  „Ż yc ie  i obyczaje zw ierzą t". —  
Obecnie szereg p re lekcyj rozpoczyna, znany 
przyrodn ik  prof. S tan isław  Sumiński. P ie rw szy  
odczyt pośw iecony będzie b iogra fii za jąca z 
uwzględnieniem  jego  cech biologicznych i p sy­
chicznych. . jako konsekwencji cech m orfo lo­

gicznych. W brew  temu eo bajka i przysłow ia 
m ów ią o tchórzostw ie zająca, prelegent opo­
w ie słuchaczom o indyw idualizm ie pospolitego 
szaraka. W reszc ie  na zakończenie odczytu zo­
brazowany zostanie stosunek, jak i panuje mię­
d zy  człow iekiem , a zajaeem.

O P R Z E R Ó B K A C H  "O D Z IE Ż Y . Czy w arto  
przerabiać? Pytan ie  to nasuwa się natarczyw ie 
w  pełni każdego sezonu, k iedy już w szystk ie  
panie zd ąży ły  sic zorientow ać w zmianach mo­
dy. Trzeba się jednakże nad tern g łęboko za­
stanowić, ażeby z przeróbki otrzym ać ..krea­
c jo ", k tóraby  w ygląda ła  jak nowa i nie nosiła 
na sobie fata lnego piętnu „sztukow an iny". —  
Praktyczną, pogadankę na ten tem at usłyszą 
panie przez rad jo w  dniu 16 listopada, t. j. w  
piątek o godz. 12.45. Autorką' pogadanki bę­
dzie p. M, Dobrowolska.

Proaram? ndśnww.h,
Sobota, 17 listopada 1934 r.

K r a k ó w  (30-4.3 m ). G od z. 6.45 A u d y c ja  
p o ra n n a  z W a r s z a w y .  7.40 Z a p o w ie d ź  p ro ­
g ra m u  i k o n c e r t  r e k la m o w y ,  11.57 S y g n a ł 
czasu , h e jn a ł  z w ie ż y  M a r ia c k ie j ,  12.03: 

i T ra n s m is ie  z W a r s z a w ę ;  15.30 W ia d o m o -  
sei o e k s p o rc ie  p o ls k im  z W a r s z a w y :  15.3.J 
.,H a r c e r s k a  w a t r a " :  15.45 N a jn o w s z e  n a ­
g r a n ia  p ły to w e ;  16.30 S łu c h o w is k o  d la  
d z ie c i ze  L w o w a :  17 T ra n s m is je  z W a r s z a  
w y ;  18 Co s ły c h a ć  w  ś w ię c ie ;  18.10 W ia d o ­
m o śc i b ie żą c e ; 18.15 R e c it a l  s k r z y p c o w y  z 
W a r s z a w y ;  18.45 T ra n s m is ja  zo L w o w a ;  g. 
10 T ra n s m is je  z  W a r s z a w y ;  19.30 P ły t y ;  er.
19.45 P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s tę p n y : g. 19.50 
W ia d o m o ś c i  s p o r to w e ; 19.46 L o k a ln e  w ia ­
d o m o ś c i p o r t .; 20 T r a n s m is je  z W a r s z a ­
w y ;  22 K o n c e r t  r e k la m o w y ;  22.15 T ra .n sm i 
s ja  z W a r s z a w y :  23.35 P ł y t y ,  24 M u z y k a  ta  

n eezn a  z W a r s z a w y .
Lw ów , (377.4) O.: 0.45 Audycja poranna 7 

W arszaw y; 16.30 A u dyc ja  dla dzieci ..Uśmiech 
L w o w a "; 1S.00 ..Rosyjski teatr dla d z iec i";
18.45 R eportaż z kopalni bazaltu w  Janowej 
Dolin ie 19.56 Loka lne wiadom ości sportowe.

W arszaw a, (1345) G.: 6.45 Pieśń „K ie d y  
ranne w sta ją  zo rze "; 6.50, 7.08, 7.25 Muzyka 
poranna, z płyt,; 6.52 G im nastyka; 7.15 Dzień 
nik poranny; 7.35 Chw ilka pań domu; 7 40 Za­
pow iedź program u; 7.50 K on cert rek lam ow y; 
11.57 Sygnał czasu: 12.00 H ejnał; 12.03 Przeg l. 
prasy; 12.10 K on cert; 13.00 Dziennik południo­
w y : 13.05 P ły ty : 15.30 W iadom ości o eksporcie 
polskim : 15.35 P rzeg ląd  g ie łdow y: 15.45 P ły ty ; 
16.30 Słuchowisko d la  dzieci; 17.00 K on cert 
solistów ; 17.50 ..Pow iedz mi co c zy tasz"?  z. c y ­
klu ..Dom i rodzina"; 18.00 p rzeg ląd  roln iczy; 
18.10 Życie kulturalne i artystyczn e z W a r­
szawy; 18.15 R ecita l skrzypcow y; 18.45 R e ­
portaż z kopalu; bazaltu w  Janow ej Dolin ie;
19.00 K on cert chóru m ęskiego „H a r fa 1-. 19.20 
P ły ty ;  19,45 Program  na dzień następny; 40.50 
W iadom ości sportow-e; 20.00 M uzyka lekka;
20.45 Dziennik w ieczorn y ; 20.55 Jak pracu je­
m y w  Polsce; 21.00 K on cert popularny: 21..45 
„W a rszta t tłum acza1’ , szkic literack i 22.00 Kon 
oeirt rek lam ow y 22.15 M uzyka taneczna; 23.09 
W iadom ości m eteoro log iczne; 23.05 „L o ż a  S zy­
derców " 23.35 „P ły ta  za p ły tą1’ na zakończenie 
tygodn ia. 24.00 M uzyka taneczna.

K atow ice, (395.8) G .: 15.35 W iadom ości
strzeleckie; 15.40 W iadom ości gospodarcze;
18.00 Skrzynka pocztow a C ioci Holi d la dzieci; 
19.56 W iadom ości sportowe zo Śląska.
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P iątek  16: 11. Boskiej Ostrobramskiej, Edmun­
da b. m.
W schód słońca 6.57, zachód 15.44.
D ługość dnia 8 godzin  i  47 min.

Sobota 17: Salom ei ks., G rzegorza b. i  W ik to ­
r i i  męcz.
W schód słońca 6.59, zachód 15.42.
D ługość dnia 8 godzin  i  44 min.

N O W Y  D Y R E K T O R  U B E Z P IE C Z A L N I SPO 
Ł E C Z N E J . Z  dniem w czora jszym  stanowisko 
dyrek tora Ubezpieczał ni Społecznej, opróżniono 
przez p. K o lk iew icza , k tó ry  przechodzi na iden­
tyczne stanow isko do Torunia ob jął p. K lem en ­
siewicz.

S P R A W A  U S T Ą P IE N IA  D Y R . K O L K IE ­
W IC Z A . W  zw iązku z w iadom ościam i, jak ie  po 
ja w iły  się w  tut. prasie o ustąpieniu dyrektora 
Ubezpieczali!: Społecznej w K rakow ie  Dra K o l­
k iew icza  z powodu nadużyć, ujawnionych w  
parku sam ochodowym , dow iadu jem y się, żo 
w iadom ości te zupełnie n ie. odpowiadają, praw­
dzie. Sprawa przeniesienia dyr. Kulisiew icza na 
inne równorzędne stanowisko rozpatrywaną 
by ła  przez M inisterstwo Opieki Społ. jeszcze 
na wiosnę br. i zadecydowaną została oheeuie 
łącznie z reorganizacją- zakładów ubezpieczeń 
społecznych, nie pozostaje zaś w  żadnym 
związ-ku z rzekoinem i nadużyciam i w  parku 
sam ochodowym  Ubezpiecz,nlni w  K rakow ie , o 
k tórych  podawane przez prasę w iadom ości ró­
w n ież zgo ła  nie odpow iadają istotnemu stano­
wi sprawy.

S Ł O W A K  O K R A K O W IE  I W Y S P IA Ń S K IM  
W  bratislawskim  radju w yg ło s i dnia 19 b. m. 
o godzin ie 18.45 p. Eugen. Chvien znany m alarz 
słow acki i coroczny gość zim ow y w  Zakopa­
nem, odczyt o wrażeniach z K rakow a ze szcze- 
gólnem  uwzględnieniem  m alarskiej twórczości 

W ysp iańsk iego .
N iedaw no w  radjn praskiem m ów ił n a jw y ­

b itn iejszy dziś poeta słow acki Jan Smrek o 
wrażeniach i przeżyciach w  W arszaw ie.

O T W A R C IE  C Y W IL N E G O  K U R SU  K U C IA  
K O N I W  K R A K O W IE  nastąpiło 15 hm. w  gar 
nizonowem  ambulatorjum weterynaryjnem . —  
Kurs potrw a 3 m iesiące. P rzy ję to  na n iego 25 
kandydatów . O twarcia kursu dokonał im ieniem 
K rakow sk ie j I-aby R o ln icze j p. Bzowski, inspek 
tor hodow li koni.

S P A D Ł  Z R U S Z T O W A N IA . Dnia 14 hm. o 
godzin ie  18 wezwrane zostało Pogo tow ie  ratun­
kow e do M aja Stanisława, la t 29, zam. w  Bor­
ku Fałęckim  K r. 277, k tó ry  będąc za jęty  na 
now ej budowie p rzy  ul. Bandurskiego spadł z 
rusztow ania na ziem ię, skutkiem czego doznał 
ogólnej kontuzji i zw ichnięcia prawej ręki. —  
5łaj został p rzew ieziony do szpitala św. Ł a za ­
rza. na oddział chirurgiczny.

ZD E R Z E N IE  SAM OCHODU Z  T R A M W A ­
JEM . Dnia 14 listopada o godzin ie 14.55, M ie­
le  wsk i Józef, szofer Chodkiew icza 10, w  cza­
sie ja zd y  samochodem Kr. K r. 97433, lii. Lubiąż 
w  kierunku ul. Basztow ej najechał na przejeż­
dża jący  w óz tram w ajow y lin ji Nr. 1, zdążąjący 
z dwmrca k o le jow ego  w  kierunku ul. F lorjań- 
skiąj, skutkiem  czego  samochód został uszko 

dzotny. Ofiar w  ludziach nie było.

Z A O P A T R Z Y Ł  S IĘ  W  W IN O . H eldorf A n ­
d rzej Bosacka 26, doniósł organom  P. P., że 
dnia 13 bm w  godzinach popołudniowych nie­
znany sprawca dostał się do jego  zam kniętej 
p iw n icy  prze® w yw ażen ie  skobla, skąd skradł 
na je go  szkodo kilkanaście flaszek wdna grono­
w ego  i  k ilka  flaszek  soku borów czanego łącz­
nej w artości 50 zł.

Z Ł O D Z IE J K A  K IE S Z O N K O W A . Zatrzym a­
no Kozia rską  Manję, la t 32 C zarnow iejska 11, 
za  kradzież kieszonkową, k w o ty  150 zł. doko­
nanej na ul. Stradom skiej w  dniu 13 bm.

Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y

B O Ż E  N A R O D Z E N IE  W  B E T L E E M .

Polska A gen c ja  Te legra ficzna  ogłasza nast. 
komunikat:

„D ążąc do obniżenia kosztów  produkcji so­
li i  mająle na uwadze, że place w  salinach pań­
stw ow ych  nie. b y ły  zmieniane od marca 1929 r.. 
pom imo znacznych zniżek zarobków  w e w szyst 
kich innych gałęziach przem ysłowych, dyrek­
c ja  monopolu solnego w prow adziła  w  salinach 
małopolskich nowe stawki plac. redukując za­
robki robotn icze przeciętnie o 13 procent.

IV  związku z tern zarządzeniem, przed k il­
ku dniami w  dyrekcji monopolu solnego i w 
Min. Skarbu odbyła sir konferencja z udziałem 
dolega łów  robotniczych. W  rezultacie tej kon­
ferencji. wobec w prow adzonej obniżki plac, 
dyrekcja, monopolu solnego przyznała p racow ­
nikom szereg ulg, i i i . in. przywrócenie pracy w  
ciągu 2-ch sobót w  miesiącu. Po pow rocie de­
legacji 7. W arszaw y, przybyła w  tej samej spra­
w ie w  dn. 4 lun. delegacja  salin w ie lick ie j i 
bocheńskiej do p. woj. Kw aśn iew sk iego, a na­

stępnie okręgow ego inspektora pracy Czarnie 
ckiego. W o jew od a  zażądał od delegacji mente- 
rjału pisemnego, jed n ak ie , górn icy  nie czeka­
jąc na złożenie memorjału. odbyli tego samego 
dnia, t. j. w czora j zebranie w  W ie liczce  przy  
udziale delegata z Bochni i zdecydow ali rozpo­
częcie z dn. 15 bm. rano strajku w łoskiego w  
salinach w  W ie liczce  i Bochni.

W obec pow yższego , w ładze nie mogąc do­
puścić do p rzygo tow an ego  zajęcia kopalni 
przez strajkujących robotn ików  zarządziły  zaiu 
knięcie obydwóch salin, aż do odwołania. N a­
leżne robotnikom  w yp ła ty  za dotychczasową 
pracę zostały dziś dokonane'1.

Poza staraniami o wstrzym anie obniżki 
plac. w ysiłk i górn ików  dążą: w  kierunku utrzy­
mania bezpłatnego deputatu solnego, deputatu 
w ęg low ego , przyznaw anego po połow ie  ceny, 
} n iopodwyższanie czynszu w  mieszkaniach sa­
linarnych.

w iek, k tóry  nie p ije “ . ciesząca, się dotąd duże#,, 
powodzeniem  na scenie Teatru Letn iego  w  W a r  
szawie. Obsadę kom etlji stanowią pp.: Ankw icz 
Szyjkow ska. Kostecka , Zalewska. Burnatowicz, 
Ilierow sk i. Solarski, W yrw iez-W ich row sk i i in. 
P róby  pod kierunkiem  re-ż. W , N ow akow sk iego 
na ukończeniu.

„O P O W IE Ś C I H O F F M A N A " Z  A . S A R I I A . 
DOBOSZEM. N a jbardzie j ulubione arcydzie ło  
nieśm iertelnego tw ó rcy  ..Opowieści H offm ana* 
J. Offeńbaelm  przypom ni się znowu krakow ­
skiej publiczności w  poniedziałek, dn. 19 bm.

O0'>-
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Oześ na ekranis teatru śwEetSnspo „U C IE C H A " Starowiślna 18.

N AJ PICKN8EJSZA-
nELOBYINICISZA
w e s e l s z a r s A S o m i A

komcdja muzyczna wg. Franciszka LEH ARA. Reżyserii Karola Łamacza. W  głównych rolach 
asy ekranu i sceny wiedeńskiej: M R K 9 U  N O Y Ó T N A  nrjstynniejsza dziś priniadonna ope­
ry wiedeńskie). M flM S B S L L M fłN  oopubrny tenor opery wiedeńskiej i włoskiej, oraz świet­
ni 2 komicy IMANS MOSEER i H A N S  R U H M A N . —  Wspaniała wystawa, cudowne plenery 
południa, świetna, wesoła treść, przepiękna muzyka, sceny pełne pikanterii i  humoru — ślicz­
ny głos Jarmili Nocotnej, orkiestra filharmoników wiedeńskich dyrygowana osobiście przez 
króla operetki Franciszka Lebara — oto walory tego filmu. — Dwie godziny gwarantowanej

zabawy. — To nie posada.

Kto otrzyma dzierżawę kiosków
tytoniowych w Krakowie?

Kolum ny rek lam ow e, w e wnętrzu których 
znalazły pom ieszczenie k ioski tyton iow e, są w 
zasadzie własnością miasta. W ładze m iejskie 
odstąpiły je  sw ego czasu na pewnych warun- 

j kach przedsiębiorstwu ..Orbis", k tóre zkole i 
przedżiierźawia je  inwalidom . Pozatem  „Orbis’ - 
odstępuje prawo nalepiania ogłoszeń na k io ­

skach  firm ie W ł. Grabowski. Oczyw iście źródła 
te dają głównem u dzierżaw cy kiosków, firm ie 
„O rb is", pow ażny dochód.

Pon iew aż termin dzierżaw y k iosków  przez 
firm ę „O rb is" dob iega  ku końcow i, znaleźli się 
w ięc kandydaci, k tórzy  z chęcią p rzeję liby  ten 
kokosow y interesik. N a  czoło chętnych w yb ija ­
ją  się wrzedew szystk iem  dw ie organizacje, k tó­
re m ają najw iększe szanse, a m ianowicie Zw ią­
zek Legion istów  i Zw iązek Inw alidów . Zw iązek 
Legion is tów  zasm akował ju ż w  jednym  inte­
resie. Zorganizow ał nocną straż bezpieczeń­
stwa, instytucję w całej pełni dochodową. —  
Mtniej korzystn ie przedstawia, się sytuacja fiuanso 
w a  Związku Inw alidów . W praw dzie część człon 
ków  tego  zw iązku dzierżaw i k iosk i tyton iowe 
od „Orbisu” , ale nie w szyscy. W ielu z te j re ­
szty znajduje sio \v c iężk iej sytuacji finanso­
w ej, a  Zw iązek  jako tak i nie ma dostatecznych 
funduszów na udzielenie im w ystarcza jącej po­
m ocy.

Okoliczności tow arzyszące staraniom podję­
tym  przez obie strony, to znaczy Zw iązek L e ­
gionistów7 i Zw iązek  Inw alidów , w  celu zapew­
nienia sobie d zierżaw y kiosków , obfitują, w  sze­
reg  c iekaw ych momentów, jak  to zresztą zw y­
kle byw a, g d y  o jedną rzecz ubiega ją się. człon 
kow ie tej samej „rod z in y -1. W yn ik ły  stąd po­
ważne różnice pom iędzy pewnymi osobisto­
ściami.

N a  m arginesie tej całej sprawy warto za- 
N a d c h o d z ą c e  ś w ię ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  znaczyć, że  koszta reklam y są obecnie w  Kra 
w s z y s c y  n a w e t  m n ie j  u p o s a ż en i b ę d ą  m ie l i  
m o żn o ś ć  s p ęd z ić  w  Z ie m i Ś w . a  t r a d y c y jn ą  
w ig i l j ę  w  B e t le e m .

A k c ja  K a to l ic k a  w  Ł o d z i w r a z  z T o w .
W a g o n s -L its / C o o k  o r g a n iz u je  p o p u la rn ą  
p ie lg r z y m k ę  p o d  p ro te k to r a te m  K s. B is k u ­
p a  T o m c z a k a , w  o k re s ie  od  18 g ru d n ia  do  
3 s ty c zn ia .

P ie lg r z y m i  p ró c z  Z ie m i Ś w ię te j  z w ie ­
d z ą  A te n y  i  K o n s ta n ty n o p o l.  K o s z t  b i le tó w  
k o le jo w y c h  i  o k r ę to w y c h  w  o b ie  s tro n y , 
p o b y t, u t r z y m a n ie  i  z w ie d z a n ie  Z ie m i św ., 

ja k  rów n ież . A te n  i  K o n s ta n ty n o p o la  w y ­
n o s i o d  z ł. 750.

In fo r m a c je  i  z a p is y : A k c ja  K ato licka  
w  Łodzi, S k o ru p k i 1A., W agons-L its/C ook ,
K ra k ó w , S ła w k o w s k a  12.

DZIŚ, W  P IĄ T E K  16 BM. w ygłos i odczyt 
w  T ow arzys tw ie  Ekonomiczneni w  Krakowie, 
prof. U. J. dr. A dam  Ile y d e l pod tytułem : „D o ­
chód społeczny i  dochód roln ictw a". Początek 
o godz. 18-tcj w  sali Izb y  Przem ysłow o-H an­
d low ej ul. D ługa 1. I. p. W stęp wolny.

kow ie mimo ciężkich dotk liw ie  czasów sto­
sunkowo wygórow ane. W ylen ien ie  ogłoszenia

na jednej kolumnie 
1 —  3 dni, wynosi

o wym iarach 03x95 cm., 
rek lam ow ej, na przeciąg

! 1.20 gr. 's łow nie jeden z ło ty  dwadzieścia g ro ­
szy ). Jeśli uprzytom nim y sobie, że kolumn re­
klam ow ych jes t w  K ra kow ie  150, w y  lep Jenie 
ogłoszen ia  na wszystk ich  kioskach pochłania 
według cennika sumę 180 zł.! Jest to  stanow ­
czo zby t duże obciążenie budżetu niejednego 
przedsiębiorstwa, S fery  kupieck ie ogran iczają 
się w ięc  w  ostatnich czasach w  te j dziedzinie, 
poprzestając na wyw ieszen iu  reklam  w oknach, 
w zględn ie na drzw iach sklepów. —  N ies te ty  w  
ostatnich czasach —  jak  poda je  Kupiec Polski, 
i z tego  rodzaju rek lam y św iat kupiecki będzie 
musiał przynajm niej częściow o zrezygnow ać, 
g d y ż  obecnie zarządy m iejskie i gm inne dla ra­
tow ania swych podupadłych budżetów, zasy­
pują przedsiębiorstwa k ra jow e nakazami płat- 
niczemi, w zyw ającem i do uiszczania podatku 
od p lakatów  reklam owych.

Zozumianem-by było , —  pisze Kupiec P o l­
ski —  gdyby  żądano podatku od rek lam  umie­
szczanych n a  słupach przy  ulicach. T a k a  re­
klam a jest rzeczyw iśc ie  ty lk o  rek lam ą w  ce­
lach propagandowyeb. Niezrozumia.łem jes t na­
tom iast żądanie op ła ty  od p lakatów  rek lam o­
w ych  um ieszczonych na drzw iach w  sklepach, 
a  naw et od um ieszczonych na oknach i w ysta ­
wach sklepowych. T a k  um ieszczony p lakat nie 
jest w łaściw ą reklam ą, lecz stanowi n iejako 
część spisu tow arów , k tóre m ożna w  danym 
handlu nabyć. A  przecież ustawa nie przew idu­
je  w ypadku, by opodatkow ać w  oknie handlu 
tablicę, na k tóre j w łaściciel sklepu w yp isu je to­
w ary, k tóre można u n iego dostać. R o lę  tak ie j 
tab licy ty lk o  odpow iednio e fek tow n ie  ilustro­
wanej odgrywra w łaśnie p lakat rek lam ow y.

F irm y o kap ita le  rodzim ie polskim , nie mo­
gąc ponosić opłat, k tóre nawiasem  m ówiąc są 
rów n ież zbyt w ygórow an e, p lakaty  to zd e j­
mują.

Ten  stan rzeczy godzi bardzo silnie w  naj­
żyw otn iejsze interesy kupiectwa, a  nadto hanm 
jąe rozw ój handlu, w7 w ysok im  stopniu przy­
czyn ia się do zubożenia m iast i  wsi.

K E F E K T U A K  T E A T R  i S Ł O W A C K I  EGO.

Piątek 16 listopada: „P iękn a  M arsyljanka". 
Sobota popol.: ,-Robinson K ru zoo“ :
Sobota w iecz.: „C złow iek , k tó ry  nie pijs“  

(prem jera).
N iedzie la  popoł.: „D om ek z kart“ .
N iedziela w iecz.: „C złow iek , k tóry  nie pijo!t-

R E PE R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

Ś W IT : Pożar nad W ołgą.
W A N D A : „V iv « . Y il la “  (W a łlace Beery). 
A P O LLO : ..Co mój mąż robi w  nocy". 
S Z T U K A : K oc i pazur (H . Loyd).

U C IE C H A : „Frascjuita".
S Ł O N K O : I . „F a n to m a s "  (p o  ra z  p ie r w ­

s zy  w  K ra k o w ie ) .  I I .  „U l ic a  w  p o p r z e k " .
PR O M IE Ń : „Ś w ia t bez m ężczyzn " i „.Mu­

m ia" z Borysem  Karloffem .
A D R IA : C zy Lucyna to dziewczyna, 
B A G A T E L A : W  blasku księżyca, na scenie 

rew ja : „ T a  Banda pięknie g ra ” .

Z T E A T R U  M IE JS K IE G O  IM. J. S Ł O W A C ­
K IE G O . D zisia j w p iątek  na przedstawieniu 
popularnem, po cenach zniżonych, komedja P. 
Bertona „P ięk n a  M arsyljanka". Jutro o godz. 
-i-tej popołudniu, po cenach najniższych, przed­
stawienie dla dzieci: ..Robinson K ru zoe " M. 
B iliżanki i T om m y ‘ego. IV niedzielę popołud­
niu komeclja m uzyczna „ Domek z kart".

„C Z Ł O W IE K , K T Ó R Y  N IE  P IJ E "  W . R A ­
PA C K IE G O . Jutro w  sobotę ukaże sic, po raz 
■pierwszy na naszej scenie bardzo zabaw na kro- 
tochw ila  W incen tego R apack iego p. t. „Czlo-

Boże Narodzenie w Rzymie.
Jak się dow iadu jem y w  połow ic m iesiąca 

grudnia Itr. w y jeżd ża  do Rzym u p ie lgrzym ka 
pod wysokim  protektoratem  J. E. Ks. B iskupa 
P o low ego  W . P. Józefa  G aw liny, organ izow a­
na przez L ig ę  K a to lick ą  w  K atow icach  (P ił­
sudskiego 58). P ie lgrzym ka  ta spędzi w  R zy ­
mie Św ięta B ożego N arodzen ia  i pow róci do 
kraju w  pierwszych dniach m iesiąca stycznia 
roku przyszłego. Podczas pobytu  w  W iecznem  
Mieście, k tóry  przypada ua okres św iąteczny, 
p ie lgrzym i przyjęci zostaną, na specjalnej 
audjencji przez O jca Św iętego, co przypadnie 
zapewne w  dzień w igilijny7. Przypuszczać nale­
ży , że  p ie lgrzym ka ta  ze w zględu  na niską, ce­
nę udziału, wynoszącą za led w ie  493 zł. i n ie­
zw yk le  b oga ty  program  oraz możność spędze­
nia Św iąt Bożego Narodzen ia w R zym ie  będzie 
najliczn iejszą ze wszystkich p ie lgrzym ek  po l­
skich, k tóre dotychczas odw iedziły  W ieczne 
Miasto.

Informują nas również, że w  zw iązku z p rzy ­
jazdem  tej p ie lgrzym ki do R zym u —  Po lon ja  
R zym ska zaw iązała specja lny K om ite t p rzy ję ­
cia.

Skonfiskowano 1000 kg mięsa
zakażonego włośniami.

W  ostatnich dniach organa kontrolne W y .  
działu Zdrow ia  Pub licznego Zarządu M iejsk ie­
go  stoł. król. m iasta K ra k o w a  skon fiskow ały 
ponad 1000 kg. m ięsa i  p rzetw orów  m ięsnych, 
przem yconych do Krakowa, z prow incji i  nie 
poddanych kontro li w  stacji badań p rzy  R ze ź ­
ni m iejskiej. Przeprow adzone badania w yk aza ­
ły , że mięso to zakażone jest w łośniam i, oraz 
że mięso i  p rzetw ory  pochodzą bądź to  z rzeź­
ni prow incjonalnych bądź też z pokątnego ta j­
nego uboju na prow incji.

Pon iew aż przem ysł m ięsa prow incjonalnego 
na terenie m iasta K ra kow a  w  ostatnich cza­
sach w zm ógł się bardzo znacznie, przeto Z a ­
rząd M iejsk i ponownie przypom ina, że  w  m yśl 
rozporządzen ia M inisterstwa Śpraw W ew n ątrz  ’ 
nych o dozorze nad: mięsem j jerze tw oram i m ięs 
nemi, oraz w  m yśl k ilkakrotnych  zarządzeń Z a ' 
rządu M iejsk iego, mięso przeznaczone do sprze 
dąży, lub do spożycia —  musi posiadać o i l e ’ 
pochodzi z tu tejszej R zezn i, p ieczęcie tu tej-j 
szej R zeźn i, zaś m ięsa pochodzące z p row incji 
pieczęcie R zeźn i prow incjonalnej, oraz p ieczę­
cie kontrolne tu tejszej stacji badań na dow ód, 
że  po w prow adzen iu  do m iasta zostało ponow ­
nie zbadane. W y ro b y  wędliniarskie w prow adzo­
ne do m iasta z  p row incji muszą być zaopa-' 
trzone w  plom bę w y tw órcy , w  plom bę lekarza ; 
w eteryn ary jn ego  a  ponadto w  plom bę tu tejszej 
kontroli w eterynary jnej, na dowód, że  b y ły  w , 
tu tejszej Rzeźn i poddane kontroli. Zarząd M iej. 
ski przestrzega publiczność oraz kupców  przed ' 
nabywaniem  m ięsa i  w ędlin sprowadzonych z 
prow incji bez w y że j wym ienionych p ieczęci, 
w zg lędn ie  plomb, a  to z uw agi na groźne na­
stępstwa dla zdrowła ludzkiego.

Mieszkańcom ul. Konopnickioj
zagraża „powódź".

O tr z y m a liś m y  lis t ,  w  k tó r y m  o b y w a te ­
le  d z ie ln ic y  2 2 -g ie j m ie s z k a ją c y  p r z y  u l. 
K o n o p n ic k ie j  a p e lu ją  do  M a g is t ra tu , a ż e ­
b y  p o le c i ł  o d n o ś n y m  c z y n n ik o m  odw od n ia  
n ie  w ilczych  do łów , z n a jd u ją c y c h  s ię  
w z d łu ż  te jż e  u l ic y  p ro w a d z ą c e j,  ja k  w ia ­
dom o , od  s ta c j i  k o le jo w e j  B o n a rk i d o  p r z y  
s ta n k u  t r a m w a jo w e g o  n r . 6. Z n a jd u je  s ię  | 
ta m  rów 7 50 m . d łu g i, 1.50 g łę b o k i, 1.50 s ze ­
ro k i, w  k tó r y m  s to i w o d a , n a g ro m a d zo n a  
ju ż  o d  2 -ch  m ie s ię c y , z  g ru n tó w  m ie js k ic h  
i  p ry w a tn y c h . Z  k a łu ż y  te j  r o z c h o d z i s ię  
w 'ok ó ł w s tr ę tn a  w o ń . P o n a d to  wro d a  z r o ­
w u  z a le w a  s ą s ied n ie  r ea ln o ś c i.

W  s p ra w ie  te j b y ła  d e p u ta c ja  u  p a n a  
p rezyd en ta . K a p lic k ie g o .  O b ecn ie  m ie s z k a ń  
c y  u l. K o n o p n ic k ie j  p r z y p o m in a ją  swrą  
p rośbę . S p r a w a  je s t  n a g lą c a .  S k u tk ie m  p a ­
n u ją c e j n ie p o g o d y  w o d a  w  l ic z n y c h  d o ­
la ch  w z b ie ra  i  g r o z i  m ie s zk a ń c o m  u l. K o ­
n o p n ic k ie j „ p o w o d z ią " .

Adwokat Babiński przed sądem.
P rzed  sądem okręgow ym  karnym  toczyła  

.-'ic w czora j rozprawa przeciwko adw okatow i 
Bron. Babińskiemu o stosowanie podstępów7 
prawnych, kolidujących z kodeksem  karnym.

Adw oka t Babiński, będąc syndykiem  Sto­
warzyszenia W łaścic ie li N ieruchomości w  W o li 
Duchackiej, obm yśli! taką um owę dla lokato-
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®ów, wynajmujący c h loka le  od członków 
Wspomnianego stow arzyszenia, że prowadząc 
Interesy właścicieli domów, by l jednocześnie 
przedstawicielem lokatorów . K orzysta jąc z  n ie­
znajomości ustaw przez lokatorów  adw. Babiń­
ski bronił loka torów  w  ten sposób, że w szyst­
kie spraw y o eksm isję za łatw ia ł na ich nieko­
rzyść. K ie d y  sąd grodzki w  Podgórzu  zorjento- 
w a ł się w  osobliw ych praktykach adw. Babiń­
sk iego, wstrzym a! nakazane eksmisje, a proku­
ra tor oskarżył dra Babińskiego z art. 269 k. k., 
k tó ry  m ówi, że  „k to , zajm ując się na podsta­
w ie przepisu prawnego lub um owy sprawami 
m njątkowem i innej osoby, działa nn je j szko­
do, podlega karze w ięzienia do lar pięciu“ .

Na rozpraw ie dr. Babiński ośw iadczył, że 
nie poczuwa się do w in y  i tw ierdził, że postę­
powanie jego  było  zgodne z ustawami.

Po przeprowadzonej rozpraw ie sąd wydal 
w y rok  uniew inniający i przekazał sprawę są­
dow i dyscyplinarnemu Iz-by Adw okack iej.

Inauguracja Filharmonii krakowskiej.
Inauguracja F ilharm onii K rakow sk iej, o 

k tóre j zawiązaniu niedawno pisaliśmy, nastąpi 
w  niedzielę 25 'bm . o godzin ie 12 w  sali S tare­
go  Teatru. Orkiestrą dyrygow ał będzie W a le- 
rjan B-:erd ja jew  z W arszaw y. Na program  mu 
zyczn y  złożą się: Moniuszki ,,B a jka ", C za jkow ­
sk iego ..Czwartą. sym fon ję“  i  Saint-Saensa. 
„K on ce r t fortep ianow y o-mołl“ . Orkiestra skła­

dać się będzie z 70 osób.

Urządzenia zdrowotne m. Krakowa.
Gnegdaj w  K rak . Tow . Lekarskiem  w y g ło ­

s i! inż. J. F iszer odczy t na tem at „U rządzenia 

asen izacyjne w  K rakow ie.
P re legen t za liczy ł do podstawowych, urzą­

dzeń  asanizacyjnych w odoc iąg  m iejski, odw od­
nienie m iasta i  w spółdziała jące ze sobą diziały 
tj. zak łady czyszczen ia, rzeźnię, og rod y  m iej­
skie oraz polic ję  budowlaną i sanitarną. W  dal­
szym  ciągu sw ego  odczytu  radca F iszer zazna­
jom ił słuchaczy z  zasadami odwodnienia m iasta 
przekrojam i kollektOTÓw itd.

Zdaniem  p re legen ta  bardzo ważną ro lę  w  
dziedzin ie sanitarnej od gryw a  sposób oezyszcJto, 
n ia sieci kanałow ej. N arazie w  K ra kow ie  c zy ­
ści się kana ły  ręcznie, a le  w  przyszłości do te ­
g o  celu służyć będzie „M łyn ów ka  K ró lew ska ". 
Poza tem  pre legen t podkreślił, i e  rów n ież zafoea 
pieczen ie K ra k o w a  przed pow odzią  na leży  prze 
prow adzać rów n ież pod kątem  w idzen ia zdro­

w otnym .
P o  odczycie  w yw iąza ła  się ożyw iona dysku 

gja w  k tóre j przem aw ia li: p r°f. dr. Gądzik le. 
w icz, dr. Salak, inż. K łeczek .

X a  zakończenie uchwalono rezolucję w  k tó ­
re j pow iedziano, że przedstaw iciele św iata  le ­
karsk iego zdając sobie sprawę z ważności ochro 
ny  K ra k o w a  przed pow odzią  zw racają  się do 
kom petentnych w ładz z prośbą o gorące zain­
teresowanie się tą  kw estją. Rezo lucję  postano­
w iono w ysłać do min. kom unikacji i mim. spraw 
wewnętrznych .

Na Uniwarsytecis uspokojenie.
W  dniu w czora jszym  na U niw ersytecie Jag. 

panow ał spokój. P rzyczyn iło  się do tego  za­
rządzenie rektora , nakazujące woźnym  ścisłą 
kon tro lę  legiitym acyj studentów prey wejściu 
ido gmachu Collegium  F oru m .

O  godzin ie  12 w  południe odlfcyło się, zw o­
łane przez rek tora  M aziarskiego, zebranie pre­
zesów stow arzyszeń akadem ickich, na ktÓTem 
rek to r w ezw a ł przedstaw icie li m łodzieży do 
pod jęc ia  starań, w  celu przyw rócen ia spokoju.

HWymioniła“  biżuterję na bezwartoś­
ciową blachę.

Holzm an Marja, la t 61, żona kupca, św. 
G ertrudy 17, doniosła organom  PP ., te  dnia 
14 bm. o godz. 17 kupiła na ul. Seba.stjana 
od nieznanego osobnika branzoletkę blaszaną 
% brylantam i za p latynow e w  ten sposób, że za 
m iast go tów k i dała swoją b iżuterję wart. około , 
2000 zł. P o  odejściu osobnika, Holzman stw ier­
dziła , iż  padła ofiarą  oszustwa.

M O W A  P R O K U R A T O R A  W  P R O C L S iE  
KO M U N ISTÓ W .

W czo ra j w procesie 11 komunistów- przed 1 
sądem przysięg łych  w  K rakow ie przem awiał 
prokurator t!r. Szypuia. Sala sądowa była 
szczeln ie wypełniona- Olbrzym ią w iększość1 
przysłuchujących się rozpraw ie stanowił; cezy-1 

w iście żydzi. i

Składki złotene w Adm. „Głosu Narodu"
N a Zakład w  Paw iikow icach : —  Franciszek j 

B ielak  zamiast kw iatów  na trumnę śp. M a r ji1

Od pew nego czasu nowożeńcom  we W ło ­
szech rozdaje się tak zw. „książeczk i mafżeń 
skie“  i polisę ubezpieczeniową. Z ramienia A k ­
c ji kato lick ie j, zajm uje się tent L iga  Euchary­
styczna, która za jedno ze swych głów nych  
zadań uważa troskę o m oralne podniesienie 
rodziny. L ig a  przesyła te  książeczki probosz­
czom. k tórzy z kolei w dniu ślubu wręczają 
je nowożeńcom. T a  podw ójna —  moralna i 
materialna, opieka nad rodziną cieszy się w iek 
krem uznaniem zarówno O jca św., jak  rządu 
w łoskiego, a przez kola kościelne uważana 
jest za praktyczną rea lizację wskazań ency­
k lik i o m ałżeństwie chrześcijańskiem „Casti 
connubir*.

K siążeczka małżeńska jest pew nego rodza­
ju skromnym upominkiem ślubnym. Ładn ie o- 
prawiona zaw iera ona na początkow ych  stro­
nicach w- kolejnem  następstw ie słowa św. Jana
0 godach w  Kanie G alilejskiej, nazwę d iecezji
1 parafji m ałżonków, dokument ślubny, w ysta­
w iony przez proboszcza, piękny w izerunek pa­
pieża. i w y ją tk i ze wspom nianej encyklik i. D a­
lej um ieszczony jest list do kardynała Pacellie- 
go, w  k tórym  Ojciec św. b łogosław i akcji n ie­
sienia pom ocy rodzinom , pozdrowienie dla mło 
dych m ałżonków, na jw ażn iejsze nauki o mał­
żeństw ie z E w an ge lji i z  lis tów  św. Paw ła, 
odpow iednie w y ją tk i ze  M szy św., w reszcie 
praw dy katechizm ow e i  paragra fy  kodeksu 
prawa cyw ilnego o prawnych skutkach m ałżeń­
stwa. 7, ko le i następują kartki, przeznaczone 
do wciągania notatek i  zapisek o dzieciach.

Z temi poczynaniam i natury re lig ijn e j i mo­

ralnej zw iązana jest pomoc materjalna. Polisa
ubezpieczeniowa, wręczana razem z książecz­
ką małżeńską, wystaw iona' jest na im ię m ał­
żonka. Pierwsze trzy  m iesiące po ślubie wolne 
są od opłacania składki ubezpieczen iowej. K a ­
pitał w yp łacany jest, po śmierci ubezpieczone 
go lub w  ustaw owo określonym  term inie. W  
dniu srebrnego jubileuszu m ałżonkow ie o trzy­
mują upominek. W yp łaca  się im również odset­
ki od kapitału. Pozatem  przew idziane są pre- 
mje w  zw iązku z przyjściem  na św iat dzieci.

N ie w yczerpu je to naturalnie akcji, m ają­
cej na celu zw iększenie przyrostu naturalnego 
w  kraju. Rząd zastosował cały szereg środków, 
by powstrzym ać spadek liczby urodzin. Już 
obecnie dadzą się odnotować dodatnie w ynik i 
tej zapobiegliwości: w  pierwszem  półroczu 1934 
roku sta tystyka  w ykaza ła  przyrost ludności w  
w ysokości 15.612 w  stosunku do odpow iednie­
go  okresu roku 1933 i w  liczbie 35.284 w  sto­
sunku do pierwszego półrocza 1932 roku.

Jednym ze skutecznych czynników  zw a l­
czania dppopwlaoji jest działalność instytutu 
Opieki nad Matką i Dzieckiem , założonego w  
1925 r. Instytu t posiada obecnie przeszło 5.000 
oddziałów. W  1932 r. okazał on pomoc 245.273 
matkom j 350.963 dzieciom . Śmiertelność, dzieci 
z 48.000 w  roku 1925 spadła do 37.000 w  ro­
ku 1932. Śmiertelność położnic zm niejszyła sic 
z 3.111 do 2.900.

W yb itn y  udział w  te j działalności biorą 
stow arzyszenia A k c ji kato lick ie j a ofiarna pra­
ca ich w  kołach rządowy7eh i faszystowskich 
znajduje pełne zrozumienie i uznanie. (K A P O

Od środy dnia 14 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A ™
Hfirnlfł I lnvd nk8zał nowe oblicze. — Oddawna oczekiwana, oddawna zapowiedzis- 

J lu  Ł -IU J U  na najpotężniejsza przebojowa komedia

wapaniała, rewelacyjna komedja o zu­
pełnie nowym, nieznanym typie pełna 
awanturniczych komicznych przygód. 

Wybuchowy komizm sytuacyj i niezw ykłe napięcie. — Płom ienny romantyzm, żyw iołowy 
humor. — Cały obraz rozsadza genjalnym temperamentem najpopularniejizy aktor komedjowy 
wBzystkich ekranów H a ro ld  L loyd  w otoczeniu najlepszych kom ików Ameryki. Realizował 
to arcydzieło słynny reżyser Sam Taylo r —  Film  ten-to owoc trzechletniej gigantycznej 

pracy 1 —  Harold Lloyd stanął w  nim u szczytu swych możliwości.

KOCI PAZUR
Poranki z powyższego filmu

niedzielę dnia 18 listopada 1934 r. o godz. 10 i 12 przedpoł. — Ceny miejsc od 50 groszy.

Kryzys zawodu adwokackiego
R ada  A dw okacka  w  K rakow ie  ogłosiła  spra dzenie opinji w  sprawie otwierania, biur j isa-

Lehr-Spław ińskiej zł. 20.
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Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty

woradanie ze  sw e j działalności za rok 1933/34, 
a to  w obec  zb liża jącego się terminu doi ocznego 
w a ln ego  zgrom adzen ia adw oka tów  apelacji kra 
kow sk iej, k tóre odbędzie się 24 b. m_ P rzeg ląd  
tego  sprawozdania daje obraz obecnej sytuacji 
w  adwokaturze, nie przedstawiającej się b y­
najmniej różowo. W  sferach m iarodajnych trw a 
nadal nieprzychylna tendencja dla tego zawo­
du, znajdująca sw ój w yra z  w  szeregu ustaw i 
rozporządzeń, a  przedewszystkiem  w  prawie o  
notarjacie, wprowadzającem  przymus nota ija l- 
ny dla w szelkich um ów o nieruchomości, k tóre 
to  um ow y przedtem  w  b. zaborze austrjaokim 
z regu ły sporządzane b y ły  przez adw okatów , 
da lej w  ustawie o  biurach pisania podań i t. d. 
Starania i  m em orjały w  te j groźnej sytńacji po 
dejm owane przez Radę adwokacką nie odnio­
sły żadnego skutku.

G roźny d la bytu adwokatury kierunek a k ­
cji ustaw odawczej i adm inistracyjnej spowodo­
wał, że  dziś przew ażająca część kaneelaryj ad­
w okackich św ieci pustką, a wcale do rzadko­
ści nie należą w ypadki nędzy u adwokatów . 
W zm aga jąca  się pauperyzacja w  tym  zaw odzie 
zmusiła radę do wstaw iania do budżetu na rok 
przyszły  na zapom ogi dla adwokatów  kw oty  
w  dwójnasób podwyższonej w stosunku do pre­
lim inowanej na ten cel w  roku ubiegłym. W  tej 
chwili trzech adw okatów  korzysta ze stałych 
zasiłków  m iesięcznych Izby  adw okack iej 
K rakow ie.

W szystko to jest następstwem zmniejszenia 
się zakresu czynności adwokatury w dziale do 
puszczałuości je j zastępstwa, oraz ustaw owego 
obniżenia wynagrodzeń adwokackich wskutek 
w ydania nowej ta ry fy . N ie małą rolę odegrało 
także ogólne zubożenie ludności, k tóra jako 
k lijen tela  adw okacka stała się w  dużej m ierze 
n iewypłacalną. N igd y  jeszcze nie notowano ty ­
lu spraw przekazywanych adwokatom  apelacji 
krakowskiej —  na praw ic ubogich. N a docho­
dowość kaneelaryj w płynęła  ujemnie i ta ok o ­
liczność, że w obec przyjm owania do w ładz i ii- 
rzędów  osób z wykształceniem  prawniczem tył 
ko w  minimalnym procencie, adwokatura Sta­
ła się dla nich jedyną ucieczką zwłaszcza w Ma 
łopoisce, która w ykazu je  najw iększą liczbę ad­
w okatów  w7 stosunku do liczby ludności.

Usiłując przeciwdziałać tym  ujemnym sto­
sunkom na rynku pracy, rada adwokacka we

nia podań —  w ypow iadała  się przeciw  udziela­
niu takich zezwoleń. W skazyw an o przyteni, iż 
w  K rakow ie nie zachodzi potrzeba otw ierania 
takich biur, gd y ż  jest tu znaczna ilość osia­
dłych adw okatów , pobierających uiśkie w yna­
grodzen ia  za swe usługi.

N a  uw agę zasługują interwencje, podejm o­
wane pnzez R adę w  prezydjum  A pelac ji w  spra 
w ie  niedom agali w  krakowskich budynkach i 
oddziałach sądowych. Przedm iotem  szczegól­
nych a  powszechnych utyskiwań jest brak o. 
sobnych pokojów  adwokackich w  budynkach 
sądu ok ręgow ego karnego, sądu grodzk iego  
przy  ul. św. Jana i sądu grodzk iego  przy ul. 
Czarneckiego. Jedynie w  sądzie okręgow ym  cy­
w ilnym  istnieje m ały, wąski pokoik nie odpo­
w iada jący potrzebom .

A dw okaci nie m ają dostępu do telefonów 
i  to  w e wszystk ich  budynkach sądowych, gdyż 
naw et istn iejący do niedawma telefon  dla adwo 
katów  w  gmachu sądu grodzkiego cyw ilnego  
przy  ul. św7. Jana skasowano niedawno ze 
w zg lędów  oszczędnościowych. Interwenjow auo 
rówmież przeciw  utrudnieniom w  uzyskiwaniu 
in fonnacyj w  sądzie grodzkim  i uzyskiwaniu 
wglądu do ak tów . U dzielan ie adw okatom  i s t o  
nom infonmacyj skoncentrowano od pewnego 
czasu w jednetn jedynem  biurze przy ul. św. 
Jana, gdzie też odtąd godzinam i eatemi w y ­

ry | stają, ogonki interesentów tracących daremnie 
czas.

IV dniu 1 października lista adw okatów  z 
terenu apelacji krakowskiej obejm owała 1.088 
nazwisk, z tego w samym K rakow ie było  441 
adwokatów . L is ta  aplikantów  obejm owała 763 
osób, przyczem  w  ciągu ostatniego roku przy­
było 148 nerwyen kandydatów7. W ykreśleniu 
z lis ty  aplikantów pod lega ją  ci aplikanci, k tó ­
rzy  w  ciągiu dwóch lat od odbycia 5-lefcniej 
aplikacji nie przystąpili, bez uzasadnionych 
przyczyn  do egzaminu adwokackiego.

Znamiennym szczegółem , charakteryzują­
cym  obecne stosu-nki w adwokaturze, jest nie­
zw yk ły  wzrost liczby spraw dyscyplinarnych. 
W  roku sprawozdawczym  było do załatw ien ia 
spraw takich ogółem  570, z czego  267 pozosta­
łych dawnych spraw niezałatw ionych i 393, 
które napłynęły w  ciągu roku. Podczas gdy  
w dawniejszych latach roczny w p ływ  nowych 
spraw dyscyplinarnych wahał się w granicach

wszystkich wypadkach, w  których w ładze admi od 50 do 100 spraw, a rekordow ym  był rok 
nistracyjne zw racały się do niej o w ypaw ic- 1932. w którym wpłynęło 146 spraw, co uwa

żarno w ów czas jako ob jaw  w ysoce  n iekorzy­
stny —  rok obecny przyniósł 303 spraw, czyli 
dwukrotnie przekroczył na jw yższą dotychczas 
ilość spraw dyscyplinarnych w  adwokaturze 
krakowskiej T en  silny w zrost ilości spraw dy­
scyplinarnych, m ający niew ątp liw ie sw oje  źró­
dło w  stosunkach gospodarczych, ale też j w  
obniżeniu się poziomu u części gTona ad w o­
kack iego spowodował, że skład sądu dyscypli 
nam ego musiano pow iększyć ponad normalną 
liczbę o tlwu członków.

Jak z uw ag pow yższych  w ynika, zaw ód ad­
w okacki, do k tórego  tak  licznie garnie się młc 
dzież prawnicza z un iw ersytetów , przechodzi 
obecnie k ryzys  bardzo ciężki, zw iązany w  du­
żym  stopniu z istniejącem i obecnie stosunkami, 
z kierunkiem polityk i i nastawieniem  czynni­
ków  m iarodajnych.

Nowelizacja prawa autorskiego.
Bada m inistrów uchwaliła i w  najbliższych 

dniach wniesie do Sejmu pro jekt now eli do 
ustawy o praw ie autorski o m z 29 marca 1926. 
N ow e la  w prow adza specjalne przepisy doty­
czące rad jofon ji, ograniczając prawa autorskie 

w  dziedzin ie udzielania zezw olen ia  przez autora 
na transmisje radjowe utworu. R ząd  w prow a­
dził przepis, zezw a la jący  w ładzy (w  osobie mi­
nistra spraw w ew n.) na upoważnienie do roz­
powszechniania dzielą zapotnocą. rad,ja naw et 
bez zgody tw órcy. Ten  nowy rodzaj -w y ­

w łaszczania rad io fon icznego" musi, oczyw iście, 
mieścić się w  ramach postanowień konstytucji
0 własności p ryw atnej i d latego nowela prze­
w iduje d la  autora odszkodowanie za w ykona­
nie jego  utworu przez radjo bez jego  zgody, 
ale ze względu  na „w yższą  użyteczność".

D m giem  zagadnieniem , imormowanem  przez 
now elę  jest wprowadzen ie „p raw a  c iągłości" 
u sta la jącego prawo tw órcy  do korzystania z 
podw yższonej w artości jego  d zida . Odnośny 
(przepis przew iduje, iż tw órca  ma prawo do 
udziału w  w ysokości 20 proc. w  przew yżee 
ponftd połowę. ktÓTą dzieło jego  uzyskało przy 
sprzedaży w  stosunku do poprzedniej ceny 
sprzedażnej. Na.ra.zie postanow ien ie to- obow ią­
zuje ty lko  w stosunku do dzieł sztuki p lasty­
cznej. P raw o ciągłości ma charakter publiczny
1 zrzekać się go  nie można.

Pozatem  nowela wprowadza, pewne zmiany 
redakcyjne do przep isów  dotychczasowej usta­
w y , dostosowuje je do tekstu nowych polskich 
kodeksów  i normuje szereg tez o mniejszem 
znaczeniu.

Niezwykle zarządzenia
władz pocztowych.

D y r e k c ja  P o c z t  i T e le g r a fó w  w  K r a k o ­
w ie  n a d e s ła ła  n a m  n a s tę p u ją c y  k o m u n i­

k a t:
„ W  zw iązk u  z liczn ie  n ap ływ a jące *  

m i za ża len iam i w  sp ra w ie  n iedo ręcza - 
nych  odbio rcom  d ru k ó w  w zg lęd n ie  
przeczytanych  czasop ism  w ysyłanych , 
pod opaską, D y re k c ja  O k ręgu  Poczt i  
T e le g ra fó w  k om u n ik u je , że dojście ta ­
kich  p rzesy łek  do rą k  ad resa tów  u z a ­
leżn ione jest od na leżytego  ich  o p łace ­
nia. D ru k i bo w iem  n ieop łacone lu b  
op łacone częściowo, w y łą cza  się  od  
p rzew ozu  pocztow ego, u w a ża  za n iedo - 
ręczalne i  po  jak im ś czasie n iszczy i  co 
n a jw y że j odda je  się je  z pow rotem  n a ­
d aw cy , o ile  jest on znanym .

P rzed  w y s łan iem  za łem  takie j prze  
sy łk i n a leży  ją  up rzedn io  dok ładn ie  
zw ażyć  a  następn ie  n ak le ić  o d p o w ied ­
n i znaczek  pocztow y w e d łu g  podanych  
w  ta ry fie  s taw ek  d la  d ru k ó w  a  bezw ąt  
p ien ia  p rze sy łk a  taka do jdzie  do rą k  
adresata^.

K o m u n ik a t  te n  w y m a g a  je d n a k  pew-ne 
g o  w y ja ś n ie n ia .  D o w ia d u je m y  s ię  z n ie g o  
b o w ie m  r z e c z y  c ie k a w e j,  iż  są. ta k ie  p r z e ­
s y łk i,  k tó r e  k ł i je n t e la  p o c z ty  n a d a je  i  op la  
ca, a  k tó r e  je d n a k  z o s ta ją  p r z e z  ja k ie ś  n ie  
o k r e ś lo n e  c z y n n ik i „w y łą c z o n e  o d  p r z e w o  
zu  p o c z to w e g o "  i  do r ą k  a d resa tów 7 n ie  d o ­
ch o d zą . U w a ż a m y , iż  p o d o b n y  p ro c e d e r  —  
je ż e l i  w ła d z e  p o c z to w e  go  to le r u ją  —  je s t  
b a rd z o  r y z y k o w n y .  D y re k c ja  P o c z t  r o z ­
g r z e s z a  tu  b o w ie m  z g ó r y  p o d w ła d n e  je j  
u r z ę d y , j e ż e l i  on e  sam e, n a  w ła s n ą  r ęk ę  
z e ch cą  n is z c z y ć  n ie k tó re  p r z e s y łk i,  p o zo ­
s ta w ia ją c  im  tu  d u żą  sw7ob o d ę  o c e n y  i w y  
b o ru . N ie  p o tr z e b u je m y  d o d a w a ć , i ż  m o że  
to w  w y s o k im  s to p n iu  p o d e rw a ć  za u fa n ie  
do  o b ro tu  p o c z to w e g o . J e ż e li k to ś  w  n a j­
le p s z e j w ie r z e  i  p r z y  w s z e lk ie j  s ta ra n n o ­
ści z w a ż y  p r z e s y łk ę  i  o d p o w ie d n io  j ą  o p ła ­
ci, k tó r y k o lw ie k b ą d ź  fu n k c jo n a r iu s z  p o ­
c z to w y  m o że  u zn a ć  ją  m im o to  z a  n ie d o p la  
con ą  (n a w e t  p r z y  m in im a ln e j r ó ż n ic y  w a ­
g i )  i z a m ia s t  z w ró c ić  ją  w y s y ła ją c e m u  —  
p o p ro s tu  zn is z c z y . T a k  s tw a r z a  s ię  p o le  
do n a d u ży ć . M o że  s ię  k tó re m u ś  z fu n k c jo ­
n a r iu s z y  n ie  p od ob a ć  p o l i t y c z n y  k ie ru n e k  
p is m a  i  p od  p re te k s te m  „n ie d o k ła d n e j  w a  
g i "  p o p ro s tu  je  zn is z c z y .

S ą d z im y , iż  je d y n ie  r a c jo n a ln ą  i  s łu ­
szn ą  za sa d ą  m o że  b yć  ty lk o  o b o w ią z e k
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z w r o tu  p r z e s y łk i w y s y ła ją c e m u , b y  m u  
dać m o żn o ś ć  u zu p e łn ie n ia  o p ła ty . W s z e l ­
k ie  in n e  r o z w ią z a n ie  p o d r y w a  za u fa n ie  do 
p o c z ty  i  u m o ż l iw ia  n a d u życ ia .

Wypowiadanie układów
clearingowych z Niemcami

K rą ż ą  p o g ło s k i,  że  —  p o  S z w e c j i  i H o ­
la n d i i  —  obecnie ju ż  i W ło c h y  noszą się 
z zam iarem  w y p o w ied zen ia  u k ła d a  c lea ­
r in gow ego , zaw artego  przed p a ru  m ie s ią ­
cam i z Rzeszą. U k ła d  ten . o p a r ty  n a  z a s a ­
d z ie  o k r e ś lo n e j w y m ia n y  to w a r ó w  i  p r z y ­
z n a ją c y  N ie m c o m  10 p roc. n a d w y ż k i  w  b i ­
la n s ie  h a n d lo w y m  —  okaza ł się w  p rak ty ­
ce d la  W ło c h  w yb itn ie  n iekorzystny , g d y ż  
r ó ż n ic e  p ro c e n to w e  n a  k o r z y ś ć  N ie m ie c  do 
c h o d z iły  do 400 p ro c .

TO W . D L A  H A N D L U  PO L. - SO W IE C K IE G O .

Pod ję to  zostały rozm ow y w spraw ie pow o­
łania now ego tow arzystw a dla ba-iidLu polsko- 
sow ieck iego, k tóreby zastąpiło Sowpóltorg.

O T R Z Y M A M Y  W IN O  B U Ł G A R S K IE .

D o stolicy  Bułgarji p rzyby ło  ó kupców pol­
skich celem nabycia 1.C03.000 litrów  win bułgar j  

skich na p rzyw óz do Polsk i. Transakcja ma być 
dokonana w  ramach kompensat. ,

K a to w ic e ,  15. 11. fP  \ T ). C zęść d e le g a c ji  
b r y t y js k ic h  p r z e m y s ło w c ó w  w ę g ło w y c h  o- 
p u ś c iła  w  d n iu  15 bm . w c zo sn y in  r a n k ie m  
W a rs z a w ę ,  u d a ją c  s ię  <Io K a to w ic  w  ce lu  
z w ie d z e n ia  n ie k tó ry c h  o b je k tć w  za g łę b ia  
w ę g lo w e g o .  R a ze m  z d e legac ją , a ł ig io łs k ą  
u d a ł  s ię  d o  K a to w ic  d y r . d ep . F a u lk n e r  o- 
r a z  p r z e d s ta w ic ie le  p o ls k ie g o  m in . p r z e ­
m y s łu  i  h a n d lu  d y r . d ep . C ze s ła w  P e c h e  
o r a z  n a ez . K o r s a k , ja k  r ó w n ie ż  p r z e d s ta w i 
c ie le  p o ls k ie g o  p rz e m y s łu  w ę g lo w e g o .

Goście ang ie lscy  p rzy b y li w  p o łudn ie  
do K atow ic , g d z ie  pozostaną , do  s o b o ty  dn. 
17 bm . w łą c z n ie .  W  c za s ie  p o b y tu  d e le g a ­
c ja  z w ie d z i  s zy b  „P r e z y d e n ta  M o ś c ic k ie ­
g o " ,  k o p a ln ię  „ K r ó l " ,  k o p a ln ie  „ W u je k "  
o r a z  k o p a ln ię  „ A n n a "  r y b n ic k ie g o  g w a r e ­
c tw a  w ę g lo w e g o .  P o n a d to  w  c z w a r te k  lu b  
p ią te k  m a  s ię  o d b y ć  posiedzen ie u n ji po l­
sk iego  p rzem ysłu  górn iczo-hutn iczego  z u -  
d z ia łe m  c z ło n k ó w  k o m ite tu  p r e z y d ia ln e g o
i  d e le g a c j i  a n g ie ls k ie j ,  n a  k tó re m  w y g ło ­
s zo n y  b ę d z ie  w  ję z y k u  a n g ie ls k im  r e fe r a t
ii p o ls k ie m  g ó r n ic tw ie  w ą g lo w e m .

Zwolnienia i aresztowania.
W a rs z a w a , 15. 11. (T o le L ).  Z  p oś ród  a ro  

s z to w a n y c b  w  b ie żą c y m  ty g o d n iu  człon ­
k ó w  b. O N R , zw o ln iona  6. W o b e c  p o zo s ta ­
ły c h  za s to s o w a n o  areszt b ezw zg lędny  i  po 
staw iono  ich  w  stan oskarżen ia  z art. 163, 
k t ó r y  m ó w i o n a le żen iu  do  o r g a n iz a c j i ,  
k tó r e j ce le  m ia ły  p o zo s ta ć  ta je m n ic ą  d la  
w ła d z  p a ń s tw o w y c h .

| W a rs z a w a , 15. 11. (T e le f . ) .  Z  p ośród  6 
| zatrzym anych  w  dn. 10 bm . p od cza s  de- 
1 m onstracy j po nabożeństw ie  za śp. W a ­
c ław sk iego  s tu d e n tó w  zw o ln io n o  5 i sp ra ­
w ę  ic l i  sk ie row an o  do sąd u  starośc ińsk ie ­
go. W  a re s z c ie  p o zo s ta ł t y lk o  2 0 -le tn i E y - 

: e za k o w sk i.
-o#-

in. L aval o położeniu.
Paryż , 15. 11. (P A T ) .  N a  dzis ie tjszem  p o  j c ja  fra n c u s k a  w  s p ra w ie  S a a ry  z a jm ie  sta  

s ied z en iu  r a d y  m in is t r ó w  r o z p a t r y w a n e . n o w is k o  n a  R a d z ie  L i g i  s to s o w n ie  do va- 
b y lo  p o ło ż en ie  m iędzyn arodow e . M in . L a - j p o r tu  k o m ite tu  trzech , o b ra d u ją c e g o  w  
v a l w y g i  o s il ob s ze rn e  ekspose na tem at R z y m ie  i z g o d n ie  z m em o ra n d u m  B a rth o u  
p o lityk i zagran iczne j, w  k tó re m  u w z g lę d -  z dn. 31 s ie rp n ia  b r. P o z a te m  o m ó w ił  sp ra
n il zw ła s z c za  s p ra w y , z n a jd u ją c e  s ię  na 
p o rzą d k u  d z ie n n y m  ob rad  R a d y  L ig i  N a ­
ro d ó w . M in , I .a r a l  o ś w ia d c zy ł,  żc  d e le g a -

w ę  o b ecn eg o  s ta n u  ro k ow ań  iran cu sk o -
w łosk ieh , k tó r e  m a ją  n a  c e lu  is to tn e  z b li­
żen ie  p o m ię d z y  obu  p a ń s tw a m i.

-o o o o o -

P R Z Y  PO M O CY M IN IS T R Ó W  I D E P U T O W A N Y C H  A  N IE D O Ł Ę S T W IE  U R Z Ę D N IK Ó W .

Echa paniki giełdowej.
K ra k ó w , 15 lis to p a d a . G ie łd a : 4 p roc . 

p o ż y c z k a  d o la r o w a  53— 53.50, d o la r  5.27—  
5.20, L o n d y n  20.44— 20.60. S z w a jc a r ia  172 
d o  182.50, B e r l in  212.50— 213.25.

N a  g ie łd z ie  i w  o b ro ta ch  b a n k o w y c h  
n a s tą p iło  p e w n e  u s p o k o je n ie ,  n ie m n ie j j e ­
d n a k  u tr z y m u je  s ię  w c ią ż  s iln o  w ra ż e n ie  
o s ta tn ie j  z n iżk i.  „G a z e ta  P o ls k a "  o m a w ia ­
ją c  m in io n ą  p a n ik o  g ie łd o w ą , z w ra c a  u w a  
g ę  n a  fa k t ,  iż  z a c z ę ła  s ię  o n a  od  s p a d k u  po 
ż y c z k i  s ta b il iz a c y jn e j.  P is m o  to  n ie  p o ­
d z ie la  z a p a t ry w a ń , b y  n a  z n iż k ę  w p ły n ę ła  
t y lk o  s p e k u la c ja : „S p a d e k  b y ł  zb y t  g łę b o ­
k i  i  g w a łto w n y .  K u r s y  o b n iż y ły  s ię  je d n o ­
c ze ś n ie  w  N o w y m  J o rk u  i  W a r s z a w ie ,  a 
t ru d n o  p rz y p u s zc za ć , ż e b y  N o w y  J o rk  z a j­
m o w a ł  się. s p e k u la c ją  a k u ra t  —  n a  je d n e j 
z p o ż y c z e k  p o ls k ic h . T o  z a m a ły  o b je k t  n a  
w e t  d la  z b ie d n ia łe j  g ie łd y  n o w o jo r s k ie j" .  
Z n iż k a  —  z d a n ie m  '„G a ze ty  P o ls k ie j "  -—  
w y n ik ła  s tąd , iż  posiadacze  pożyczk i s łab i  
liza cy jn c j dostrzeg li n iepok o jące  ry sy  na  
w alo rze , k tóry  posiada li. O d b iły  s ię  n a  
n im  m ia n o w ic ie  n ie p o k o je  m ię d z y n a ro d o ­
w e  i  o b a w y  ż y w io n e  w o b e c  b lo k u  zło-tego. 
O b o zy  d e w a lu a c y jn e  w  H o la m lj i  i S z w a j­
c a r i i  p rą  d o  p o r z u c e n ia  p a ry te tu , je ż e l i  
F r a n c ja  n ie  z m ie n i s w e j e g o is ty c z n e j p o ­
lity k i.  h a n d lo w e j.

„ N o w y  D z ie n n ik "  w id z i  p r z y c z y n ę  k ra  
c lm  n ie  w  g r z e  s p e k u la c y jn e j,  a le  w  w y ­
c o fa n iu  s ię  c z y n n ik a  p u b lic zn e g o  z a k c ji 
in t e r w e c y jn e j  n a  r z e c z  p a p ie ró w  p ro c en to  
w y c h . In n e  d z ie n n ik i n a  p o d s ta w ie  r e la -  
c y j  k ó ł  f in a n s o w y c h  k ła d ą  n a c is k  ra c ze j 
n a  s p ek u la c ję , p r z y c z e m  c y tu je  s ię  sp e ­
c ja ln ą  ro lę , ja k ą  w  g r z e  g ie łd o w e j o d g r y ­
w a  p o ż y c z k a  s ta b il iz a c y jn a .  N ie  u le g a  w ą t  
p l iw o ś c i,  że  w e  w s z y s tk ic h  ty c h  h ip o te ­
za ch  m o że  b y ć  część  p r a w d y ;  z a ła m a n ie  
s ię  o s ta tn ie  p a p ie r ó w  p ro c e n to w y c h  je s t  
w y p a d k o w ą  s ze re g u  c z y n n ik ó w , w ś ró d  
k tó r y c h  n iem a łą , r o lę  o d e g ra ły  ta k ż e  o s ta ­
tn ie  z m ia n y  n a  w e w n ę t r z n y m  r y n k u  k r e ­
d y to w y m , p o g ło s k i e m is y jn e  itd .

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .

W a rs z a w a ,  15. 11. (T e le f . ) .  G ie łda  d ew i-
ro w a :  B e lg ja  123.65, G d ań sk  172.73, H o la n ­
d ia  358.30, L o n d y n  26.48, N o w y  Jork  5.30, 
N o w y  J o rk  k a b e l 5.30 i  t r z y  ósm e, P a r y ż  
34.92, P r a g a  22.13, S z w a jc a r ja  172.05, S z tok  
h o lm  136,60, W T o ch y  45.38, B e r l in  213.15.

O b ro ty  m n ie j n iż  ś re d n ie , te n d e n c ja

Paryż, 13. 11. (P A T ),  Raport złożony przez 
dep. Fie na, posiedzeniu kom isji parlamentarnej 
dla w yśw ietlen ia  a fery  S taw isk iego w  spraw ie 
lokowania bonów bajońskich w  instytucjach 
kredytow ych  stw ierdza, że  w  towarzystwach 
prywatnych ulokowano bonów na sumą 135 
m iljcnćw  franków, w  kasach ubezpieczeń spo­

łecznych 25 miljonćw franków a w  kasach wza 
jemnej p m ocy 13 miljonów franków. N aogół 
umieszczono więc w instytucjach kredytowych 
i społecznych bonów na suiną 173 mili. fran­
ków. Referen t przychodzi do wniosku, że winę 
za to ponosi w  znacznej m ierze w yższy  urzęd­
nik m inisterstwa handlu Constantin, który

wskutek interwencji dep. Garrat, był m ianowa­
ny inspektorem  zakładów  zastawniczych.

B. minister pracy Dalamier przy podpisywa 
niu pierwszego listu, polecającego przyjmowa­
nie bonów bajońskich, zdaniem referenta, postą­
pił lekkomyślnie. Podpisanie drugiego listu, co 
posłużyło później oszustowi za podstawę do lo ­
kow ania bonów w  instytucjach społecznych, 
było uchybieniem ze strony ministra. B. mini- 

i ster Francois A lb e rt nie odegrał w  tei sprawie 
żadnej roli. N atom iast zaw inił dużo szef działu 
kontroli asekuracji prywatnej Aron oraz kom i­
tet ogólny ubezpieczeń społecznych.

Dostawa wyrobów rymarskich dla wojska
W a rs z a w a , 15. 11. (T e le f . ) .  K ie r o w n ic ­

tw o  za p o trzeb o w a n ia , ta b o ro w e g o  a r m j i  \y 
W a r s z a w ie  o g ło s iło  p rzetarg  na dostaw ę  
w y ro b ó w  sio d la r  sk ich 1 ry m arsk ich  d la  
w o jsk a . P r z y  p rz e ta rg u  ty m  po ra z  p ie r w ­
s zy  p o s ta w io n o  w a ru n ek , iż  u b ie g a ją c y  s ię
0 d o s ta w y  w in n i w y le g itym o w ać  się za ­
św iadczen iem  o fachow ości, w y d a ń  em  
przez izbę rzem ieśln iczą.

W  k o la c h  r z e m ie ś ln ic z y c h  p r z y ję to  to 
z a r z ą d z e n ie  w ła d z  w o js k o w y c h  z w ie l-  
k ie m  za d o w o le n io m .

Byle nie zechcieli uszczęśliwić Falski.
Lon dyn , 15. 11. (P A T ) .  Z  Sa lo n ik  d on o ­

szą, że  p a r i ja  300 żyd ów  po lsk ich  od 2-ch  
m iesięcy  k rą ży  po m orzach  po  d a rem n e j 
p ró b ie  w y lą d o w a n ia  w  P a le s ty n ie  a nas  tę 
p n ie  w  S a lo n ik a c h . Ż y d z i c i z a r e je s t r o w a ­
n i ja k o  tu ry ś c i,  o d p ły n ę li  2 m ie s ią c e  tem u  
z C o n s ta n c y  n a  p o k ła d z ie  s ta tk u  „Y e lo s "  
d o  P a le s ty n y .  W ła d z e  p a le s ty ń s k ie  odm ó­
w iły  im  p ra w a  w y lą d o w an ia , w o b ec  c zego  
s k ie r o w a l i  s ię  o n i do  S a lo n ik , le c z  i tam  
rów n ież  n ie pozw olono  im  w y lą d o w ać . W  
c ią g u  c a łe go  m ie s ią c a  s ta tek  s ta l w  p o rc ie
1 to c z y ły  s ię  p e r t r a k ta c je  z w ła d z a m i,  k tó ­
r e  je d n a k  n ie  d a ły  w y n ik u , w o b e c  te g o  
„ Y e lo s "  z n a jd u je  s ię  w  d ro d ze  p o w ro tn e j 
do C on s ta n cy .

Bunt sześciu obwodów Lealonu Mładych
W arszaw a, 15 listopada. (T e le f.), Ukazały 

się nowe odezw y  grupy L eg jou u M łodych, w al­
czącej pod komendą głów ną te j organizacji. 
Jedna z odezw' mówi o napadzie, dokonanym 
9 bm. na trzech legionistów w  lokalu organiza­
cyjnym  i kończy sią hasłem „p recz  z faszyz­
mem, niech ży ją  k lasowe zw iązk i zawodowe*'. 
Tnna u lotka m ówi, że sześć obw odów  stolicy 
zbuntowało i zorgan izow ało sią w  opozycją  ra- 
kykalną „N ig d y  ni? zgodzim y się na likw ida­
c ję  Leg'jon u M łodych na terenie pozaakademic- 
kim, ażeby stać sit; w  oderwaniu od polskiego 
św iata pracy elitą  akadem icką, oparta, na sty­
pendiach i posadach1’.

Korzystali z otwartych kredytów.
W arszaw a. 15. 11. (T e le f.) Ostatnie przepisy 

uposażeniowe nasunęły w praktyce liczne wąt-

n ie je d n o lita .  B a n k n o ty  d o la ro w e  w  o b ro ­
ta ch  p o z a g ie łd o w y c h  5.29 i  je d n a  c zw a rta , 
ru b e l z ło ty  4.59 i  je d n a  c zw a r ta , d o la r  z ło ­
t y  8.91 i  p ó ł, g ra m  c zy s te g o  z ło ta  5.9244,

! m a rk a  n ie m ie c k a  w  o b ro ta ch  p ry w a tn y c h  
26.48— 26.50.

Papiery  procentowe: 3 p roc . p o ży c zk a  
b u d o w la n a  45. 7 p ro c . s ta b il iz a c y jn a  70.75.

Akcje: B a n k  P o ls k i  93.50, C u k ie r  27.75, 
L i lp o p  10.50, N o r b l in  29, S ta ra c h o w ic e  12. 
T e n d e n c ja  m o cn a  d la  p o ży c ze k  p a ń s tw o ­
w y c h , l is tó w  z a s ta w n y c h , o b lig a c y j .W ar­
s z a w y  i a k c y j.

p liwości, które doprow adzają naw et do proce­
sów sądowych. Sensacyjna sprawa ma się od­
być, w  sądzie okręgow ym  w  Łucku, gdz ie  w  
stan oskarżenia postaw iono urzędników urzędu 
ziem skiego z naczelnikiem  Januołowskhn włącz 
nie pod zarzutem przekroczenia przepisów upo­
sażeniowych. Przekroczen ia  po lega ły  na myl- 
nem interpretowaniu przepisów  uposażenio­
wych i wypłacaniu dodatków' do uposażeń, prze 
praczających płacą zasadniczą. Oskarżeni bro­
nią się tem, że zakaz w yp łacan ia  dodatków  w 
te j wy-sokości jes t w praw dzie zaw arty  w  usta­
w ie  skarbow ej za b ieżący rok  budżetowy, 
przew idu jącej, że dodatk i nie mogą przekra­
czać pensyż zasadniczych, ale ustawa skarbo­
wa, jest ich zdauiem, wiążąca dla ministra skar 
bu natomiast oni jako urzędnicy korzystali z 
kredytów otwartych im przez władze skar­
bowe.

Pokój niemiecki w eterze.
Berlin. 15. 11. (P A T .) O tw ierając w7 Kró­

lewcu konferencję kierowników radjestacyj nie­
mieckich, k ierow nik  rad ja R zes zy  Hadam ow- 
sky  zapow iedział, iż  tem atem  obrad będzie 
m. in. sprawa zw iązana z wykonaniem  porozu­
mienia między Niemcami i Polską. Hadamow- 
sky w yra ził przytem  radość, że m oże przesiać 
radju polskiemu pozdrowienia uczestników  kou 
fcrencji, dodając, iż  oczeku je rów n ież zlikwi­
dowania napięcia, istn iejącego w  zakresie po­
lityk i rad jow e j z innemi państwami wschod­
niemu

  oo ---
Warszawa, 15. 11. 'T e lo f.) N a  tle  a fe ry  prze 

m ycan ia ludzi do Sowietów aresztowano w  bie­
żącym  tygodniu  na pograniczu sowieckiem 89 
osób w  tem szereg d zia łaczy kom unistycznych, 
k tó rzy  ułatwiali ucieczką osobom, poszukiwa­
nym przez władze sądowe za działalność w y­
wrotową.

W arsawa, 15. 11. (T e le f.) Dziś o północy w  
cukierni Lourse‘a zasłabł nagle dyrek tor dru­
kam i w ojskow ej W . Skowroński, k tó ry  by ł w  
tow arzystw ie  jak ie jś  kob iety . Lekarz Pogoto­
wia ratunkowego stwierdził n niego atak ser­
cowy ; odwiózł go do szpitala, gdzie Skowroń­
ski zmarł w poczekalni nie odzyskawszy przy­
tomności..

Warszawa, 15. 11. (T e le f.) Stronnictwo L u ­
dow e zw oła ło do N iem ienic pod Lublinem zjazd 
statutowy działaczy ludowych powiatu kra-no- 
Rawskiego. Jest to  teren posła Wrony. N a  zjeź 
dzie Wrona, k tó ry  n iedawno w ystąpił ze Stron 
nie twa, Lu dow ego  i został posłem dzikim , po­
niósł sromotną klęską, gdyż nietylko nie pozwo 
lono niu na wystąpienie na źjeździe ale nawet 
na udział w  obradach.

Wybory parlamentarne w Turcji.
Angora, 15. 11. (P A T .) Ismet pasza posta­

nowił, że wybory do cial prawodawczych od­
będą się w ciągu zimy. Zgrom adzenie narodo­
w e  ustali samo datę, k iedy izba będzie roz­

wiązana.,

W Bułgarji nie było zamachu stanu.
Scfja , 15. 11. (R A T .) Dekretem  królewskim  

został odw ołany poseł bułgarski w  Pradze Do- 
reff. —  Ofic jalnie zaprzeczają pogłoskom  o z a . . 
machu przeciw ko k ró low i i rządowi.

B iałogrćd , 15. 11. (P A T .) Donoszą z S o fji 
o w ykryciu  tam spisku przeciw  rządowi pre­
m iera G eorgjew a . Spisek organizowała znana 
m acedońska organizacja V. M. R . O. Przepro­
wadzono liczne rew izje , w  czasie k tórych  zna­
leziono u w ielu  spiskowców  zapasy bomb, tzw . 
piekielnych maszyn, materiału w ybuchow ego i  
amunicji. Dalsze ś ledztw o w  toku.

BOM BA K O LO  S A R A J E W A .
B ialogród, 15. 11. (P A T .L  N o c y  w czora j­

szej na tarze ko le jow ym  k o lo  Sarajewa pod­
łożono maszynę piekielną, k tóra wybuchła nie 
w yrządza jąc jednak w iększych szkód. Jak 
stw ierdziło dotychczasow e śledztwo, zamachu 
dokonała chorwacka organ izacja  terorystyczna.

Aresztowania „na zapas".
Meksyk, (P A T .) N a  zarządzenie m inistra 

spraw wewn. aresztowano w  ciągu ostatnich 
kilku dni k ilka osób. które za poprzednich rzą­
dów  za jm ow ały w ybitne stanowiska. M. in. a-
resztowano w czora j gen. Anton io Servin de la 
Mora. P rzyczyn a  ty  cli aresztowań jest dotych­
czas nieznana. M ów i się o spisku, brak jednak 
bliższych szczegółów.

Monopol naftowy w Mandżurji
Z  H sing-K ing donoszą, iż rząd mandżurski 

og łosił o ficjaln ie monopol naftow y.
W ed łu g wiadomości. nadchodzących z 

Szanghaju rząd mandżurski obejm ie całkow itą 
kontrolę nad importem, dostawą i sprzedażą 
na fty  oraz będzie w yznacza! ceny wszystk ich  
produktów naftowych. Im port na fty do Man­
dżurji będzie pod lega ł regleine-nfacji. przyczem  
rząd będzie k ierow ał sio w  tych sprawach po­
trzebam i państwa. T ow a rzys tw a  cudzoziem skie, 
które poniosą straty z powodu w prow adzen ia 
monopolu otrzym ają odszkodowanie.

Kontrola Labour Party w  Hiszpanjl.
Paryż, 13. 11. (P A T . )  7, Madrytu donoszą: 

Rznld rzekom o zgodził się na przyjazd do A - 
sturji delegacji angie lsk iej Labour P a rty , k tó ­
ra pragn ie na m iejscu zaznajom ić się z przebi# 
giem  ostatnich w ypadków .

U K A R A N IE  B U R M IS T R Z A -H IT L E .
R O W C A  W  S A G L . S A A R Y .

Saarbrnecken, 15. 11. (P A T ) .  S ą d  n a j­
w y ż s z y  s k a za ł na 6 tygodni więzienia bn r  
m istrza Kam burga za pogY/ałcenie netu  
tralności p o d c za s  w y k o n y w a n ia  fu n k c y j 
u rzędow y-ch .

T A IF U N  N A  F IL IP IN A C H .

M an illa , 15. 11. (P A T ) .  W c z o r a js z y  t a j ­
fu n  w y r z ą d z i ł  -w ie lk ie  s zk o d y  w  p o łu d n io ­
w y ch  p ro w in c jach  F ilip in ó w . O koło  20 ty ­
sięcy osób pozostało  bez dach u  n ad  g ło w ą .  
W ie le  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  p o b liż u  s ta tk ó w  
w y s ła ło  s y g n a ły ,  w z y w a ją c  ra tu n k u .

 Lnooor.ooa-------
M O T O R Ó W K A  W A R S Z A W A  —  Ł Ó D Ź .

W a rs z a w a , 14. 11, (T e le f . ) .  K o le je  p o i- ' 
s k ie  p r z y s tę p u ją  d o  r e a l iz o w a n ia  p lan u  
m otoryzac ji. O d 17 bm . s to s o w a n a  b ę d z ie  
posp ieszna k o m u n ik ac ja  p rzy  pom ocy w a  
gonów  m oto row ych  z W a r s z a w y  do L od zL  
W a g o n  b ę d z ie  w y je ż d ż a ł  z W a r s z a w y  o ę. 
8.16 i  o  g. 16.28 a  z  Ł o d z i  o  g o d z . 10.30 i  
21.46. C zas  p r z e ja z d u  w y n o s i  g o d z in ę  i 28 
m in u t  a cen a  12 z ł W a g o n  m o to r o w y  p o s ia  
d a  75 m ie js c .

W arszaw a, 14. U .  (T e lą f.) W yb ór  n ow ego  
prorektora Un iwersytetu  W arszaw sk iego  prof. 
C zeka lsk iego uzyskał aprobatę Min. W R  i OP.

W arszaw a, 14. 11. (T e le f.) K ierow n ik iem  
Instytutu E ksportow ego w  Paragw a ju  został 
m ianowany Edward Paciorkow sk i, kuzyn p. m i­
nistra, dziennikarz, k tó ry  udaje się tam w  naj­
bliższym  czasie.

f?o x a m & m i ę c i u  f z r o n i f t i

Podjęcie ważnej akcji naukowej
i kulturalnej w Krakowie.

W  miesiącu lutym br. T o  w arzy stv.ro M iło­
śników historji 5 zabytków  K rakow a  podjęło 
pracę, m ianow icie odbywanie tygodn iow ych  ze­
brań naukowych, prowadzonych pod kierun­
k iem  hist. sztuki dra J. D obrzyck iego. Na pro­
gram  zebrań tych, sk ładały się n iezw yk le  za j­
m ujące ilustrowane odczy ty , poświęcone roz­
m aitym  zagadnieniom  z dziedziny przeszłości, 
kultury i sztuki K rakow a, spraw konserwator­
skich, zagadnień rozwoju m iasta itp. Ogółem  w 
czasie od lutego do kwietnia, odbyło się 10 ta­
kich zebrań, k tóre zjednały  sobie ogrom ną po­
pularność wśród publiczności krakow sk iej, uczę 
szczającej stale w  liczb ie  ponad 350 osób.

Piękna ta  ; pożyteczna  działalność T o w a ­
rzystw a wskrzeszona zostanie na nowo w  na j­
bliższym  czasie. M ianow icie pierwsze w  b ieżą­
cym  sezonie zim owym  a 11 zkolei zebranie od ­
będzie się w  najbliższy poniedzia łek  19 boi. o 
godzin ie 7-mej w ieczorem  w sali k inow ej M. 
P rzem ys ło w ego .,
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Dług Hanki Wolskiej.
P o w ie ś ć  w spółczesna.

B y ło  po ósm ej. Z a p a d ł w ie c zó r , tu i ów - 
f lz ie  b ły s n ę ły  ogn ie .

H an ka  w s ta ła  i p o w lo k ła  się o c ię ża łym  
k ro k iem  do s ieb ie  na gó rę .

R o z d z i a ł  X X I I .

N a s ta ła  noc. P r z e z  o tw a r te  okna w p a d a ­
ł y  do  p ok o ju  ćm y. k rą żąc  b ezsze les tn ie  w o ­
k ó ł  św ia tła . H an ka  W o ls k a  c zek a ła  na L a ­
ch o w icza , sp og lą d a ją c  n iew id zą cym  w z r o ­
k iem  na n iebo, usiano gw ia zd a m i. P a n o w a ła  
tak a  p rze ra ź liw a  c isza , że  n ie led w ic  m ożna 
b y ło  ją  s łyszeć . S p o k ó j te j g o d z in y  b y ł  n ie ­
m o ż liw y  do  zn iesien ia .

W  k ilk a  m inu t p ó źn ie j p rzym k n ę ła  okna 
i zaszy ła  s ię  w  k ą t pok o ju . R ap tem  uczuła 
p rzem ożn ą  po trzeb o  m ów ien ia , usłyszen ia  
w ła sn ego  g łosu , zm ącen ia  te j ciszy ch oćb y  
od g łosem  k ro k ó w  i n ie m og ła  m s z y ć  się 
z m ie jsca . Sku ł ją  b e zw ła d  g o r z k ie g o  osa­
m otn ien ia . czu ła s ic  opuszczona, ja k  zim ny, 
c za rn y  cień . p a d a ją c y  od  je j c ia ła  i n ie ru ­
chom o z a s ty g ły  na ścian ie.

N a g le  s tr ze lił  je j  do g ło w y  d z ik i pom ysł: 
za te le fo n o w a ć  do d ok to ra  Iw a n ic k ie g o , za ­
p ro s ić  g o  na f i l iż a n k ę  h erbaty , p o s ły s zeć  
ż y w e  s łow o . T y le  m yś li le ża ło  c ię żk im  k a ­
m ien iem  n a  duszy , a  L a c h o w ic z  n ie  z ja w ia ł 
się. A le  p rzec ie ż  m u sia ł p rzy jś ć .

W spom n ien ie  o Ju rku  zm ien iło  b ie g  m y ­
śli. P o c zę ła  zas tan aw iać  się. c z y  ją  n a p raw ­
dę koch a  i n ie  m o g ła  zn a le źć  od p ow ied z i. 
C zy  ja g o  koch am ? —  za p y ta ła  s ieb ie  i sm u ' 
tn ie  p o ch y liła  g ło w ę . —  D a lsze  ż y c ie  w o gó -  
le  n ie  m a sensu, je ś li n ie jes tem  zd o ln a  p o ­
znać s ię  na w łasnem  uczuciu ...

K to ś  zapu ka ł. Z erw a ła  sic w ystraszon a , 
p o iiie gp i d o  p rzed p ok o ju . Ża  oszk lon em i 
d rzw iam i u jrza ła  w eso łą , za d o w o lo n ą  tw a rz  
Jurka. B y ł  b ez  k ape lu sza  i je j  się to  w y ­
d a ło  ca łk iem  naturaJnein, ja k b y  w p a d ł po 
n o c y  n a jw y ż e j z są s iedn iego  dom u. Serce 
m ocno ło p o ta ło  w  p iersi, g d y  p rzek ręca ła  
k lu cz w  zam ku.

—  Jesteś!... —  p o w ied z ia ła  z uśm iechem , 
n ie  m ogąc  tchu złapać.

—  N ie  sp od z iew a łaś  się?

—  T a k . c a ły  czas  czeka łam . N ie  p o ło ż y ­
łam  się. b o  czek a łam  n a  c ieb ie , Jurku , f o ­
tem  zd a w a ło  mi się, że  ju ż  n ie p rzy jd z ie s z .

—  D la c z e g o ?  —  za p y ta ł z le k k ie m  z d z f  
w ien iem . —  P rz e c ie ż  m ów iłem . że  p rz y jd ę .

—  T a k . koch a n y . C zeka łam  ba rd zo  d łu ­
go . c ią g le  nadsłu ch iw a łam , a le n ie  s łysza ­
łam  sam ochodu an i tw o ich  k ro k ó w . N a w e t  
n ie w yczu łam , że  się zb liżasz, że  w ch o d z is z  
na górę...

—  „Mówisz ja k oś  d z iw n ie . A n k o .

—  N ie , m ój Jurku , to  c i się ty lk o  zdaje .

W p a trzo n y  w  uśm iech  H an k i, n ic spo­
s trzega ł. żc  w  je j w zrok u  cza i się sm u tek  
b ezd en n y , w id z ia ł  p rzed  sobą cu dow n ie  
p iękn ą  k o b ie tę  i  ro zp ie ra ła  g o  potężn a ra" 
dość.

—  B v ła ś  na W o li.  A n k o ?

—  N ie , n a jd ro ższy , p ó źn ie j c i w s zy s tk o  
opow iem ...

P o c ią g n ę ła  g o  w  k ą t p ok o ju , p rzy tu liła  
s ię  do a t le ty c zn e j b u d o w y  p iers i, b y ła  tak  
b lisko , że czu ł je j oddec-h na tw a rzy . D o ­
tk n ą ł ręk i. z im n e j ja k  lód . W z ią ł  je j  d łon ie  w  
s w o je  i  za c zą ł o g rze w a ć  poca łu n kam i.

—  C zeka ją c  na c ieb ie , d łu go  ro zm yś la ­
łam , c z y  koch asz m nie. N ig d y  n ie  m ów isz o 
tem . a  z tw e j tw a rz y  n ic n ie  m ogę  w y c z y -

i tać.
j —  Z a w sze  m yś lę  o tob ie , A n ko . N a w e t  
! p rzy  m aszyn ach  pam iętam  o tobie- 0  czem - 
jk o lw io k  m yś lę , w k a żd e j c-hwiii je s teś  P rzy  
innie o d p o w ied z ia ł g łę b o k o  w zru s zo n y  i w y ­
c zy ta ł z je j oczu  b e zra d n y  sm utek osam ot­
n ien ia. —  Jes teś  n a d zw yc za jn a ! N a d z w y ­
c za jn a ! —  p o w tó r z y ł z zach w ytem .

—  O. n ie. Z  p ew n o śc ią  n ie  —  uśm iechnę­
ła  s ię b lado . —  A le  w id z is z  Jurku... K ie d y  
c zek am  n a  c ieb ie , m yś lę , żo  z k a żd ym  dn iem  
co ra z  w ię c e j odda lasz się ode  m nie. Już n ie j  
je s teś  na te j ziem i, n ie  ż y je s z  ja k  k a ż d y ,  
c z ło w ie k  w  w ym ia rach  czasu  i p rz es trzen i.) 
C zasem  o d w ied za sz  m nie i w te d y  m i się zda  
je , że p rzy la tu je s z  h a  k ilk a  m inut z ja k ie jś  
n iesk oń czen ie  d a lek ie j p o d ró ży , t i k  dn ie- { 
k ie j. że  za czyn a m  w ą tp ić , c z y  tob ie  się n ie  
zn udzi p rzych o d z ić ....?  M iałam  k u zyn k ę , k tó  
rej n a rzec zo n y  n a g le  um arł. K o ch a li się b a r­
d zo . P o  śm ierc i u k a zy w a ł się je j k a żd e g o  
w ie c zo ra  o d z ie w ią te j w  tem  m iejscu , g d z ie  
ją  pozn a ł i zaw sze  P rzyn os ił róz.e, Z os ta ła  
m u w iern ą . .Ale p om yś l ty lk o ,  co  O trzym ała  
za  s w o ją  m iło ść?  R ó ż e  i  n ic  w ięce j... N ie !  
chcę o k ła m yw a ć  s ieb ie , w id zę , ja k  od ch o­

d z i s z  tam , g d z ie  n ie  m o g ę  c i to w a rzy s zy ć ...

‘ Jh n A >
«e  ( 4. r  w- t..’

Jesteś  s traszn ie  d a lek o  od e  m nie i  to m nie 
b a rd zo  boli...

—  A n k o , d z ie c k o  m o je ! M ów isz , ja k b yś  
m ia ła  s ilną g o rą c zk ę ! U ro iła ś  sob ie  coś, 
g rzeb ie s z  się w  pon u rych , c za rn ych  m yślach .

P o  je j  tw a r z y  p rzem k n ą ł b o le sn y  skurcz.
—  N ie ,  koch an ie , n ic  sob ie  n ie  u roiłam , 

a m yś li p rz y c h o d zą  m im ow o łi. N ie  jes tem  
sm utna, je s t  zn aczn ie  g o r z e j,  bo za czyn a m  
w ątp ić ... B o ję  się, Ju rku , że  to  w s zy s tk o  
skoń cz y s ię  b a rd zo  źle...

—  C o s ię  sk o ń c zy  ź le , u d jab ła?  —  w y ­
buchnął, le c z  n a tych m ias t za w s ty d z ił się 
sw o je j p o ryw czo ś c i i m ocn o p rzyc isn ą ł ją  
do  p iersi.

—  N ie  w iem . n a jd ro ższy , je s zc ze  n ie 
je s tem  pew na, a le  b o ję  się. że t y  m i... n ie, 
to b y ło b y  ok ropne!...

P u śc ił ją . N a d sp o d z iew a n e  zask oczen ie  
od eb ra ło  mu g ło s ; w id z ia ł ja k  p rzez  m głę , 
że  H an ka  co fn ę ła  s ię  o k ro k  i o d w ró c iła  stę" 
ża łą  tw a rz , rob ią c  w id o c zn e  w y s iłk i,  b y  n ie 
w yb u ch n ą ć  p łaczem .

L a c h o w ic z  p os ta ł ch w ilę  na m iejscu , z ro ­
bi] n ie zd e c y d o w a n y  k ro k  n a p rzód  —  i rap* 
t.em p o ją ł w szy s tk o . Im  w ię k s zą  s taw a ła  s ię  
św iadom ość  fak tu , tom  s iln ie j p łon ą ł je j 

w zrok .
P rzys ta n ą ł, n ie  m ia ł s iły  op an ow ać  n a d ­

m iaru  d z ik ie g o , ż y w io ło w e g o  szczęścia . 
T w a r z  p rom ien ia ła  radośc ią , oczy  b ły s z c za ­
ły . P o c h y li ł  się i z a p y ta ł szep tem , d rżąc  ze  
w zru szen ia :

—  M yślisz , że... b ęd z iesz  m iała... d z ie ­
cko...?

(C iąg  dalszy nastąp!)'.

Km. 389/34.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu, za­

mieszkały przy ulicy Piłsudskiego, na zasadzie 
axt. 679 i nast. kpc. obwieszcza, że w dniu 20-go 
grudnia 1934 od godziny 10-tej przedpołudniem 
w  sali Nr. 17 Sądu grodzkiego w Oświęcimiu od­
będzie się sprzedaż w- drodze publicznej licytacji 
realności Iwh. 185 ks. gr. gm. kat. Brzezinka, skła­
dającej się z parceli budowlanej lkat. 310 i grun­
towej lkat, 1121/2 o łącznej powierz,chni 30C sążni 
kwadratowych, budynku parterowego murowane­
go z cegły, krytego dachówką, studni betonowej, 
komórki i przynależnościami stanowiącej włas­
ność Andrzeja Krzemienia i Teresy Krzemieniowej 
z Brzezinki.

Suma oszacowania powyższej realności wynosi 
6.780 złotych, zaś suma wywołania ze względu na 
drugi termin licytacyjny wynosi J/3 sumy oszaco­
wania, tj, kwotę 4.520 złotych, poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi.

Przystępujący do przetargu winni złożyć rękoj­
mię w  wysokości 678 zł., tj. Vio cześć sumy osza­
cowania art. 686. § 1. k, p. c. do rąk komornika 
bib do depozytu sądowego.

Rękojmia winna być złożona w gotowiźnie albo 
w  takich papierach wartościowych, bądź książecz­
kach wkładkowych instytueyj, w których wolno 
umieszczać fundusze osób małoletnich /papiery 
o bezpieczeństwie pupilarnem art. 686 § 2 kpc. 
Przy  licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznnm obwiesz­
czeniem nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie będą przesz- 
kodą do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złoża dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu. nakazujące zawieszenie egze­
kucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dnie pow­
szednie od godziny 8-mej do 18-tej. akta zaś po­
stępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Oświęcimiu.

Oświęcim, dnia 12. listopada 1934 r.

Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu: 
S ta n i s in  w  S zpe rbcr.

Komornik 
Sadu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru IX. 

ulica Karmelicka 27. 
dnia 15. listopada 1984. 
Sygn. IX. Km. 720/34,

Komornik 
Sądu grodzkiego 

w  Oświęcimiu 
ul. Piłsudskiego 17.
Km. 918/34,
dnia 12. listopada 1934 roku.

Edgh! licgtacyinu-
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek gm. m. Oświęcimia w Oświęcimiu 
przeciwko dlużniczce Bronisławie z Radwanów Na- 
rasowej z Starych Stawów odbędzie się w dn. 20 gru­
dnia 1934 r, od godziny 9 przedpołudniem w sali 
Xr. 17 Sądu grodzkiego w Oświęcimiu na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacyjnych publiczna 
licytacja realności obj.lwh. 15kś. gr. gm. kat. .Stare 
Stawy przy Sądzie grodzkim wOświęcimiu w  skład 
której to realności wchodzą: parcele gruntowe
lkat. 285, 307, 368 i 284, oraz parcele budowlane 
lkat. 58 i 92 o łącznym obszarze 1290 sążni kwa­
dratowych. na parcelach lkat. 58 i 92 stoi dom 
drewniany z dobudówką murowaną, oraz stodoła 
drewniana kryta słomą, ogród z 75 drzewami owo- 
cowemi i ogrodzenie sztachetowe oszacowane na 
łączną kwotę 1.701 zł. 75 gr. cena wywołania 
1.134 zł. 50 gr.. oraz lwh. 54 ks. gr. gm. kat. Za­
borze przy S.ądzie grodzkim w Oświęcimiu w skład 
której to realności wchodzą parcele gruntowe lkat. 
144/1 i 145 o łącznym obszarze 4.214 m= oszaco­
wane na kwotę 1.061 zł. <vna wywołania wynosi 
kwotę 707 zł. 32 gr., poniżej najniższych ofert 
sprzedaż nie nastąpi.

Kom ornik  Sądu grodzkiego w Oświęcimiu: 
S ta n is ła w  S zperber.

Obwieszczenie.
A a wniosek wierzyć, pop. Aleksandra Webera 

w Krakowie przeciw Zobowiązanym Zofji z Ziębów 
Rośkowej i Annie z Ziębów Budzińskiej w  Prąd­
niku Czerwonym.

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rewi­
ru IX-go, urzędujący w Krakowie przy ul. Karme­
lickiej pod Nr. 27. na zasadzie art. 679 K . P. C. 
obwieszcza, że w dniu 17. grudnia 1934 r. od go­
dziny 11.30 rano, w sali posiedzeń Sądu Grodzkie­
go Nr, 3 w  Krakowie odbędzie się sprzedaż z pu­
blicznej licytacji nieruchomości lwh. 503 ks. gr. 
gm. kat. Prądnik Czerwony składającej się z par­
celi i budynku mieszkalnego oraz dwóch małych 
budynków gospodarczych położonej w  Prądniku 
Czerwonym (Stara Olsza) ul. Wolności Nr. 53., 
powiecie krakowskim, województwie krakowskim 
zapisanej w tabeli likw idacyjnej wsi Prądnik 
Czerwony pod Nr. 53 ul. Wolności oznacz, polic. 
Nr. 437. z dnia 28. IX. 1932. obejmującej powierz­
chni 129 sążni kwadratowych, która stanowi włas­
ność Anny z Ziębów Budzińskiej w  połówce wła- 
sny i Zofji .z Ziębów Rośkowej w  połowie własnej.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipo­
teczną w Sądzie Grodzkim w Krakowie.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
sumę zł. 8.000. Sprzedaż zaś rozpocznie sic od 
ceny wywołania t. j. od kwoty zł. 6.000.

Licytant przystępujący do przetargu nowinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 800.—  
albo w  takich papierach wart bądź książeczkach 
wkład, instytueyj. w  których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich, i że pa pierz' wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/, części ceny giełdo­
wej. P rzy  licytacji będą zachozva.no ustawowe zva- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem pubłicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne: że prawa osób trzecich nie bę­
dą przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła-snoś- 
ci na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że zzmiosly powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jdj części od egzekucji i że uzyskały postano­
wienie właściwego Sądu. nakazujące zawieszenie 
egzekucji: że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po­
wszednie od godziny 8-mej do 18-tej. akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie.

Kraków, dnia 15. listopada 1931 r. 1

Kom ornik  Sądu Grodzkiego rew. IX .
(•— ) Bronisław ScJmertner.

OSTATNIE NOWOŚCI!!!

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru i. 

ul. św. Gertrudy 23. 
dnia 2. listopada 1934 r.
Sygn. 1. Km. 2671/34.

O b w i e s i c i e t i i e

W  dniu 26. listopada 1934 r. o godzinie 10-tej 
sprzedano będą, w Krakowie przy ul Grodzkiej 
L. 3. w drodze publicznej licytacji następujące ru­
chomości: materjały wełniane, które ocenione bę­
dą w  czasie licytacji (Art. 588 § 2 kpc ). Można je 
oglądać w powyższym dniu i pod wskazanym 
adresem o godzinie 10-tej.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru T.
(—) Mgr. Scierański Stanisław.

Złół składkę
n a  p o w o d z i a n !

7. ró żn ych  dzia łów ,.

B ek ie r  J . X . Z b ió r  w ie rs z y  i d ek la m a c ji —  na u roczys tośc i A . K . zł. 
B erg e r  J. J e r z y  B u chner zł.
Ć w ik liń sk i L . P r z y c z y n k i d o  h is to r ji p o e z ji p o lsko-łac . W ie k u  X V I .  zł. 
D o b rzy ń sk a -R yb ick a  L .  P o w o d ze n ie  ż y c io w e . G a w ę d y  h a rcersk ie  zł. 
F id e rk ie w ic z  W . In ż . A k u m u la to ry  e le k try c zn e  . , . . z ł .
H anusiak  Z, Z a sa d y  sztu k i sp rzed aw a n ia  . ,  « , , zł.
K ab a c iń sk i P . P i e k a r s t w o   7 zł.
K am iń sk i J. P o d s ta w y  a n a lity c zn e go  badan ia  k s ią g  g o sp o d a rczych  zł.

1 ., P ra w a  i  o b o w ią zk i k u p c a ......................................................... zł.
K ap u śc iń sk a  M. In ż . M lek o  i jc-go u ży tk o w a n ie  w  gosp od . dom . zł. 
K l in g e r  W . Ze s ta ro ży tn e j w ia r y  lu d o w e j , . « , zł.
K ło so w sk i W . Z a sa d y  k a lk u la c ji . 7 . > , , zł.
K o czn u r  J. M gr. H is to r ja  w y m o w y  sąd ow e j w  P o ls c e  . , . zł.
k ęp iń sk i S. O „Patnu T a d eu s zu ". W  s tu lec ie  u k aza n ia  się a rc y d z ie ła  zł.
Ł u c za k  W . C u k i e r n i c t w o .................................................................. s *  z ł.
M ie lca rek  W . P o d rę c zn ik  szew sko-cho lew drarsk i. Cz. I I .

O h o l c w k a r s t w o ...............................................................  zł.
M ik la szew sk i L . K ra w ie c tw o  w  te o r j i  5 p ra k ty c e  . , . . z ł .
P a liń sk i P . P rz e w o d n ik  po po łsk iem  w y b rz e żu  B a łty k u  i  ziem i 

K a szu b sk ie j . . . .  g . . .  zł.
P assen d or fe r  E . Jak  p o w s ta ły  T a t r y  ............................................... zł.
P oh ow sk a  H ., W y s zn a ck a  M. Ś ladam i o jc ó w . C z. I ,  IT. C zy ta n k i

h is to ry c zn e  . . . .  zł. 
P ra w o  o w ie rzy te ln o śc ia ch  w  w a lu tach  zag ran icz . z k om en ta rzem  zł.
P rz e g lą d  s o c jo lo g ic zn y . T o m  n .  : ............................................... zł.
S m ogo rzew sk i K .  C z y  d z ie jo w y  zw ro t w  stosunkach  polslćo-n iem . zł. 
S o b cza k ów n a  H . Jan  K o c h a n o w sk i ja k o  tłu m acz . . . . z ł .
S tu den ck i W .  J. D o  p od s ta w  s o c jo lo g j i  l ite ra tu ry  , . . zł.
T o m a szew sk i A . D r. M o w y  ludu W ie lk o p o ls k ie g o  . . . z ł .
T ro c zy ń s k i K .  Z a ga d n ien ia  d yn a m ik i p o e z ji . . . . z ł .
W a ch o w sk i M. W y c h o w a n ie  n a ro d o w o  s o c ja lis ty c zn e  . . . z ł .
W e rb e l K .  X . Św . C y ry l J e ro zo lim sk i ja k o  k a te ch e ta  . . » zł.
W o jn a ro w ic z  F . N a u cza n ie  ro b ó t  z d rzew a . Cz. H I .  . . . zł.
W y r ę b e k  A . Los  lćgen d es  dn ..F ian cć  de ła  V ie r g e “  . . . z ł .

P O L E C A :

l . —
3.—
1.50 
1.—  
3.80 
1.75
4.—
3.50
1.50 
1.40
2.50 

-.95 
1.—  
1.—
4.—

3.—
2.50

2.50 
2.90

-.80
1.50 
6.—  
1.—  
2.20 
1.—
1.50
5.— 
1.—
4.— 
8.—
3.50

Księgarnia Krakowska Kraków, św. Krzyża 13.

KADZIDŁO
K o ś c i e l n e  Królewskie 
zł. 5.00, doborowe 4 zł. 
za kg. wraz z opakowa­
niem. Dostarcza Labora­
torium „Derma*, Kraków 

Plac Nowy 16/S.

J  g r o n o m  z wyźszem 
stud.jum roln iczem, 

odbytą praktyką w kraju 
i zagranicą, stanu wolne­
go, poszukuje posady — 
w admin. Dóbr ziemskich 
łącznie z gosp. rybnem 
i Jasowem. Łaskawe zgło­
szenia proszę skierować 
do admin. Głosu Narodu 

pod „Agronom 11.

WITRAŻE i OSZKLENIA W OŁOWIU
od zł. 25 — m etr Kwadratowy

n a j ' I a d n i e j  i n a j l e p i e j  w y k o n a  zn a n y  od  1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WSTRAZOW i OSZKLEŃ

S. G. ŻELEŃSKI
KraKOw, Alefa MrasidsMedo 23. Teł. 166-16

(dom własny), 
przylm u ie również rep o rad e  i odnowy-

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysy! porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy Inb szyny żelazne

115 złotych medali w 31 lat pracy.

W ydaw ca  za „G łos Narodu * tśko i orr. odpow. tkiioksa. Redaktor odpowiada. D i Józet W archalowskt. Drukarnia „G łosu  Narodu11 pod zarz, R. Ferka,


